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POZNAŃ, 24 czerwca.

Głucha cisza jaka jest znamieniem obecnej chwili 
najlepićj przebija się w dziennikach zagranicznych i 
depeszach telegraficznych. Ani jednej ważniejszej 
wiadomości, ani jednego faktu, któryby pozwoli! nam 
o tćm zapomnieć, że zbliżamy się do saison morte. 
W tym stanie rzeczy jesteśmy wiec ograniczeni na
sprawy nie budzące donioślejszego interesu i mające
tylko przelotne znaczenie. Gdybyśmy mogli przynaj­
mniej powiedzieć coś pewnego, pozytywnego o ukła­
dach p. Thiersa z hr. Arnimem względem spłaty re- 
sztującego długu wojennego i opuszczenia zajętych 
departamentów! lecz i tutaj cisza, lub co najwięcej 
kombinacye dziennikarskie wątpliwej nieraz bardzo 
wartości.

Dziś wiadomem jest nam tylko tyle, że p. Thiers 
wygotował ostateczne memorandum i że takowe wy- 
slanem zostało do Berlina i że dopókąd gabinet nie­
miecki nie nadeszle swej odpowiedzi, — trudno bę­
dzie powiedzieć coś pewnego, jak się zakończa rozpo­
częte układy. Idąc jednakże za głosem półurzędowych 
organów, musielibyśmy stwierdzić, że układy, jak się 
zdaje, ukończą się ku zadowoleniu jednej i drugiej 
strony.

Zgromadzenie narodowe może dziś odetchnąć. Po 
długich, niespodziewanie bowiem długich rozprawach 
uchwaliło ostatecznie cala ustawę o organizacj i wojsko- 
wći. Obecnie przystąpi do rozpraw nad uowemi po­
datkami, poczóm odroczonem zostanie na czas dłuższy.

Jeśli w tej chwili zajmujemy się Hiszpanią, to po­
wód do tego dał nam jedynie list ks. Montpensier, 
który ponownie oświadcza się na rzecz ks. Alfonsa, 
twierdząc naiwnie, że Hiszpania jedynie pod berłem 
pierworodnego syna Izabeli będzie mogła zakwitnąć na 
nowo i stworzyć dla siebie silne podstawy bytu i pomyśl­
nej przyszłości. Nie potrzebujemy dodawać, że list ten 
przyjętym został w całym kraju jak najobojętniej, bo 
jeśli kto w obecnej chwili, to Bourboni najmniej mogą 
liczyć na miłość narodu hiszpańskiego. Dynastya ta 
zanadto dała mu się we znaki, aby miał pragnąć po­
wrotu jej, będącej synonimem reakcji i niewoli.

Depesze urzędowe donoszą dzisiaj znowu o walce, 
stoczonej między Karlistami a wojskami królewskiemu 
Depesze te pochodzą z źródła u zędowego —- nie dzi­
wimy się przeto, że Karliści zostali na głowę pobici — 
naturalnie aby na innych punktach uderzyć na wojska 
królewskie.

Parlament austryucki został przedwczoraj zamknię­
tym.

Przy ostatnich wyborach w Węgrzech stronnictwo 
Deaka świetne odniosło zwycięztwo. Sesya węgierska 
zbierze się w tych dniach.

Neue freie Presse zamieszcza w ostatnim uu-
merze pisma swego korespondeneyą z Poznania, w któ­
rej autor obok najzupełniejszej nieznajomości stosunków 
naszych, wycieczkami nieuzasadnionemi przeciwko Po­
lakom smutne daje świadectwo o usposobieniu żywio­
łu, z którym losy na jednej ziemi żyć nam razem ka­
zały. To też jedyny jest powód, dla którego wspomi­
namy o tym artykule, a którj7 wypowiada między 
innemi, że Mickiewicz był miernego talentu poetą, Li­
belt, Cieszkowski i Trentowski jedynie eklektykami, 
że Polska jednego tylko posiada historyk* Lelewela, że 
wątpiiwą jest, że Chopin był Polakiem a nie wątpli­
wą, że Kopernik był Niemcem i t. p. niedorzeczności.

KRONIKA LITERACKA, NAUKOWA I ARTYSTYCZNA.

(Uprzedzenia ludzkie w kwestyach meteorologicznych. — Czy 
klimat zmienia się na naszej ziemi? — Zdania w tym względzie 
uczonych. — Palestyna, przed 3000 laty, a dzisiaj. — Niektó­
re historyczne dane o wielkich mrozach w Europie. — Wypra­
wa austryacko-węgierska do bieguna północnego. — Odkrycie 
nowego] lekarstwa przeciwko ospie. — Uroczystość muzykalna 

w Bostonie.)

Nie jednemu z czytelników zdarza się zapewne 
sposobność, słyszeć sądy i zdania o zmianach tempe­
ratury, o przyczynach zimna albo gorąca, o mokrych 
albo suchych latach przeplatane najczęściej wnioskami 
najsprzeczuiejszemi i niezgodnemi często z elementar- 
nemi zasadami meteorologii. Uprzedzenia ludzkie gra­
ją tu zwykle największą rolę, a prawdę powiedziawszy 
—- któż od nich jest wolny?

Przy każdej ważniejszej zmianie powietrza, zdaje 
nam się, iż cała natura zmieniła własności swoje, że 
nie jest już tćm, ezem dawniej była, że coś nadzwy­
czajnego musiało na nią wpłynąć, naruszając odwie­
czny jćj porządek. „W naszej młodości“ — powia­
dają jedni — zima bywała nierównie ostrzejszą, a lato 
cieplejsze.“ Drudzy utrzymują przeciwnie — „że zi­
ma bywa teraz cieplejszą, a lato chłodniejsze“ — a 
wszyscy mają przekonanie, iż z tym naszym światem 
co raz, gorzej się dzieje! Wielbiciele bezwzględnego 
postępu, sądzą że wszystko, nie tylko w sferach mo­
ralnych ale i fizycznych nawet, olbrzy mierni krokami 
dąży do ulepszeń, poprawy, że z czasem królestwo 
boże zakwitnie na ziemi. Jak słusznie jeden z nie­
mieckich felietonistów powiada, już Ilumbold, Show, 
a przedewszystkiem Oerstedt dowodzili, iż skargi na 
zwiększającą się słabowitość i chorobliwość organizmu 
ludzkiego, na wzmagającą się krótkość życia, psucie 
się klimatu szczególniej w północnych krajach i t. d. 
i t. d., nie tylko że są przesadzonemi, ale nawet o ile 
rzucimy okiem w przeszłość, zupełnie niezgodnemi z 
faktycznym stanem rzeczy. Już przed dwoma lub 
trzema tysiącami lat, starzy zapewniali, iż jak mogą
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i W obec tego rodzaju korespondencyi nie możemy 
jak tylko powtórzyć to, cośmy tyle razy wypowie­
dzieli nieprzychylnemu żywiołowi: res misera 
sacra.

Wiadomości urzędowe.

NPan raczył rotmistrza i szefa szwadronu w 2 gwardyj- 
skiuł pułku ułanów Karola Gottfrieda Rudolfa John wynieść

, do stanu szlacheckiego.

Kor¿spondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 20 czerwca.
(Jeszcze petycya Bocheńska. — Petycya Stanisławowska. — 
Akcyjne towarzystwo scenj7 polskiej'. — Namiestnik jeszcze nie 
wyjechał. — Odpowiedź rządu na interpelacyą polską. —• Ra­

dziszewski profesorem chemii. — Teatr.)
(T) Wczoraj wspominałem o petycyi do sejmu 

zebrać się mającego, uchwalonej przez Radę powiatową 
Bocheńską w sprawie szkół ludowych. Oto 
Rada wspomniana prosi sejmu, aby tenże uchwalił: 
„1) że w najkrótszym czasie założone być mają w ca­
łym kraju szkoły ludowe tak, aby każdy mieszkaniec 
kraju, dzieci swoje dla odpowiedniego wykształcenia w 
sposób przystępny, posyłać mógł do szkół ludowych, 
2) że jeżeli gmina odnośna z jakichkolwiekbądź po­
wodów7 nie posiada dostatecznych środków do założenia 
i utrzymania szkoły ludowej, środki ku temu potrze­
bne, zaliczone być mają z funduszów krajowych, 3) 
że fundusz krajowy na założenie i utrzymanie szkól 
ludowych potrzebny, tworzonj7 być ma przez powsze­
chne opodatkowanie, a względnie przez uchwalenie do­
datków do podatków bezpośrednich.“

Motywów, któremi Rada Bocheńska swą prośbę 
popiera, nie przytaczam, zawierają one bowiem znane 
prawdy o znaczeniu oświaty- ludu i o obowiązku cią­
żącym na nas szczerego tym ludem zajęcia sie.

W ślad za Radą Bocheńską, poszła już Rada po­
wiatowa Stanisławowska i ani wątpić, że za temi 
pójdą wszystkie nasze Rady powiatowe, gminne i wszy­
stkie korporacje i wszysej7 prywatni.

Komitet założycieli akcyjnego towarzystwa przy­
jaciół sceny narodowej, zdecydował się wreszcie zwołać 
walne zgromadzenie akcyonaryuszó w. Prezes 
komitetu i towarzystwa p. Wal. Podlewski, ogłosił 
już w dziennikach zaproszenie na naradę poufną, któ­
ra się odbyć ma w poniedziałek 23 b. m. w sali ratu­
szowej, a której celem porozumienie się co do sposo­
bów ostatecznego ukonstytuowania towarzystwa, co jest 
zawisłem od liczby subskrybowanych akcyi. Wiadomo, 
że rząd zatwierdzając statuta, położył za warunek, by 
dopiero wtedy towarzystwo mogło ukonstytuować się i 
wejść w życie, gdy będzie subskrybowanych 2000 akcyi 
i gdy na nie 80 od sta t. j. 20,000 guldenów będzie 
złożonych. Otóż chodzi o to, abj7 ci, którzy już do 
towarzystwa przystąpili i wpłaty na subskrj bowane 
przez siebie akcye poczynili, obmyślili i uchwalili pro­
gram postępowania, celem doprowadzenia subskrybcyi 
i wpłat do wysokości statutem przepisanej. Oczywiście, 
że przy tej sposobności zda komitet założycieli towa-

rzystwa, w którego imieniu działa, sprawę z dotych­
czasowych swych czynności i przedłoży mu wnioski, co 
do dalszego postępowania i co do środków pozyskania 
brakującej jeszcze liczby członków.

Hr. Gołuchowski nie wyjechał jeszcze ze 
Lwowa. Przedwcześnie wczoraj o tćm doniosłem. Na­
miestnik ma jednak rzeczywiście kontynuować swoją 
przejażdżkę inspekcyjną po kraju, którą jedynie z po­
wodu śmierci arcyksiężny Zofii i obowiązku udania się 
do Wiednia przerwał.

Zapowiadając wczoraj treść odpowiedzi rządowej 
na interpelacyą naszych delegatów, nie bardzo się po­
myliłem. Minister Auersperg oświadczył, co zresztą 
nie trudno było przewidzieć, iż rząd gorąco pragnie 
ugody z Galicyą, że niema najmniejszych powodów do 
podejrzeń a tćm mniej do obaw, że obrady komisyi 
nad rezolucyą już ukończone i że elaborat komisyi 
może (?) być pełnej Radzie przedłożony, że rząd z du­
szy radby w tej mierze pośredniczyć i pogodzić żąda­
nia Galicyi z interesami ogółu państwa etc., dodał je­
dnakże w końcu, iż nie rządu będzie wina, jeżeli układ 
mimo to wszystko nie przyjdzie do skutku, układ bo­
wiem tylko wtedy jest możliwym, jeżeli Galicya za­
prze się rezolucyi, przyjmie elaborat, a przyjęciem tćm 
uzna żądania swoje jako „definitywnie“ zaspokojone.

Z odpowiedzi ministeryalnćj, o ile treść jćj z te­
legramów znamy, nie wypływa bynajmniej, aby elabo­
rat miał być sejmowi przedłożony, choć z tego co w 
komisyach i klubach, a wreszcie delegitom naszym 
panowie ministrowie oświadczali, ma rząd zamiar ela­
borat ten na przyszłej sesyi sejmowi przedłożyć, wie­
dząc że sejm óclrzuci go, ozem poda oczywiście mini­
sterstwu dogodną sposobność ubicia całej sprawy rezo- 
lucyjnćj z powodu niby to oporu sejmu, a zarazem 
pozór do rozwiązania sejmu dzisiejszego.

Niektórzy z delegatów naszych są już we Lwowie.
Profesorem chemii na uniwersytecie tutejszym, 

został zamianowany p. Bronisław Radziszewski su- 
plent chemii przy uniwersytecie Jagielońskim. Nomi- 
nacya ta bardzo dobrego doznała przyjęcia w kołach 
interesowanych.

W teatrze naszym przedstawiono przedwczoraj 
z wielkiem powodzeniem operę Verdi ego Rigo- 
łetto, a wczoraj Galatego umyślnie dla p. Modrze­
jewskiej po włosku oryginalnie napisany a przez Czer­
wińskiego spolszczony dramat Joanna. Teatr był 
znowu tak przepełniony, że orkiestra musiała miejsc 
swych ustąpić publiczności, zachwyconej nie sztuką 
bardzo słabą, lecz mistrzowską g ą p. Modrzejew­
skiej. W piątek wystąpi p. M. jako Ofelia w Ham­
lecie.

Lwów, 21 czerwca.
(Kilka dat statystycznych. — Młodzież akademicka polska a ru­
ska.— Konfiskata Gaz. naród. — Nasze stronnictwa w Radzie 
miejskiej. — Zapomogi dla urzędników magistratu. — Areyksiąże

Jan.)
(T.) W redagowanym przez Rudzyńskiego wielce 

cennym dodatku do urzędowej Gazety lwowskiej, 
znajduję kilka arcyciekawych dat statystycznych co do 
liczby uczniów na obu naszych uniwersytetach t. j.

, lwowskim i jagiellońskim w Krakowie, i na obu na- 
szych akademiach technicznych, ciekawych mianowicie 
pod względem narodowości tych uczniów i stosunku 
młodzieży polskiej uczącej się do młodzieży ruskiej, to 
jest młodzieży wyznania grecko-katolickiego, gdyż urzę- 
downie nie jest nikt u nas uważany za Polaka, kto we-

sięgnąć pamięcią w młode swoje lata, ludzie zdawali 
im się wtedy silniejszymi, zdrowszymi i dłuższem cie­
szyli się życiem1 Cóż to za opłakany musiałbj7 dzi­
siaj być stan rzeczy na świecie, gdyby złe idąc z po­
kolenia na pokolenie, w tak progresyjnym stosunku 
doszło do naszych czasów! A jednak jeżeli zechce- 
my porównać mumie egiskie z dzisiejszćm żyjącem 
w kraju niegdyś Faraonów plemieniem, obaczymy, iż 
pod względem wzrostu ludzkiego nic się tam nie zmie­
niło, kroniki zaś kościelne najdawniejsze, porównane 
z nowożytnemi drukami, dowiodą faktów wprost prze­
ciwnych na przykład: że śmiertelność pomiędzy lu­
dźmi jest teraz daleko mniejszą, a więc dłuższem cie­
szą się życiem, bo czystość około ciała wzmogła się 
znacznie, pożywienie stało się także lepszem i posilniej- 
szćm, nauka zaś medyczna ogromne postępy uczy­
niła.

Jeżeli nam przyszła ochota przekonać się, o ile 
którj7 kraj w przeciągu pewnej liczby wieków sta 
się zimniejszym albo gorętszym, to powinniśmy tylko 
zwrócić uwagę na roślinność jego. Jakkolwiek bądź 
natura roślinności zdaje się być giętką i ruchomą, to 
przecie ma ona swoje granice, po za które przekroczyć 
nie może; odsadki przesadzone z południowych stref w 
północne, zmarzną, a nie zaaklimatyzują się.

Podług obserwacyi Showa, Palestyna przedstawia 
nam w tym względzie dowody nie przeparte. Ażeby 
owoc palmy daktylowej mógł dojść do zupełnej dojrza­
łości, potrzebuje przecięciowo 17° R. temperatury. 
Rośnie ona także w Palermie na 13a nawet w 
Genewie na 12'/i° stopni, ale owoc jćj nie dojrzewa. W 
Katanii daktyle nie są do użycia, chociaż tam tempe­
ratura ciepła wynosi przecięciowo 15° R.: za to w po­
łudniowej stronie Algeryi przj7 17° R. dojrzewają zu­
pełnie. Oczywiście w dalszych na południe strefach 
Afryki, stosunek ten jest jeszcze większy. Jeżeli 17° sto­
pień R. jest najniższym, jaki daktyle potrzebują, aby ■ 
dojść do dojrzałości, za to 18° R. jej najwyższym, jaki ; 
winogrona znieść mogą. Dla winnej latorośli, polu- ; 
dniową granicę stanowi wyspa Ferro; pod Kairem da- ’ 
ją . się jeszcze widzieć winnice, lecz Abuscheher w Per- j 
syi, gdzie przecięciowa temperatura dochodzi 20° R., • 
winna latorośl może tylko rosnąć w dołach, albo w 
miejscowościach zasłoniętych od promieni słonecznych.

Miasto Yerycho nazywanem było miastem palmowem; 
w biblii jest mowa o palmach Deborah pomiędzy 
Rama i Bethel wzdłuż Jordanu się rozciągających. 
Hebrejczycy karmili się daktylami, suszyli takowe i 
wyrabiali z nich pewien rodzaj soku niby miodu. Na 
hebrejskich monetach dają się widzieć palmy, pokryte 
gęsto owocem. Nie zbywa także na wiadomościach 
o winnej latorośli: chodowano ją tamże nietylko dla 
winogron, ale nawet wyrabiano z niej wino. Przypo­
minają sobie zapewne czytelniej7 owe olbrzymie wino­
grono, które wysłańcy Jozuego i Kaleta z ziemi Ka- 
naańskićj przynieśli. W wielu miejscach pisma świę­
tego, jest wzmianka o winnicach i ogrodach winnych 
na dolinie Engeddi; starzy geografowie Strabo i Diodor, 
rozpisywali się szeroko o winnicach Judei. Jak dak­
tyle, tak i winogrona spotykać można jako symboliczne 
znaki na monetach hebrejskich. Te same owoce rosną 
i dojrzewają dziś jeszcze w Palestynie, czego mamy 
dowod w okolicach góry Karmel, w Judei i w ogro­
dach Synai; w klasztorze stojącym na tej górze, pię­
kność i wielkość winogron, w zdumienie wprawia po­
dróżnych.

Z tego wszystkiego pokazuje się, że klimat Pale­
styny od 3300 lat nie uległ żadnej znacznej zmianie, 
a przecięciowa jćj temperaturę jak przedtem, tak i te­
raz od 17—18° R. przyjąć należy. —- Drzewa balsa­
mowe na dolinach około morza Martwego, chodowla 
palm daktylowych, trzciny cukrowej i bananów dowo­
dzi, że ciepło nic na swojej własności nie straciło. Zre­
sztą możemy także sądzić o różnicach klimatów po cza­
sie zbiorów w rozmaitych krajach dokonywanych i tak: 
Hebrejczycy święto kuczek obchodzili zawsze po wino­
braniu, czyli w początkach października. Dzisiaj na­
wet, w okolicach Jerozjlimy, w końcu września albo 
początku października, obrywają tam grona z winnej 
latorośli. W czasach starożytnych, żniwa przypadały 
w Palestynie pomiędzy kwietniem a końcem maja. No­
wożytni wędrowcy świadczą, iż w środkowych okoli­
cach tego kraju, w połowie kwietnia, zboże bywa już 
zupełnie żółte. Musimy tu także dodać dla porówna­
nia, iż w Egipcie, gdzie temperatura znacznie jest wyż­
szą, zboże sprzątają w końcu kwietnia albo na począ­
tku maja.

Ale powróćmy do Europy.

lationale Annoncen-Bxpe- 
e r z b i c k i, w lnów o-

dług greckiego a nie łacińskiego obrządku ochrzconym j 
został. O ile tą teorya jest fałszywą wiadomo każdemu 
kto zna Galicyą. Dość wskazać na posłów: Zyblikie- 
wicza, Czerkawskiego, Sawczyńskiego, redaktorów: Do­
brzańskiego, Kosteckiego i tylu innych Polaków obrząd­
ku gr 'cko-katolickiego, aby się przekonać, że nie każdj7 
przez księdza ruskiego ochrzcony Galicyanin eo ipso 
jest Rusinem. Lecz mniejsza o to. Nawet według 
rządowćj interpretacyi pojęcia narodowości ruskiej, jest 
liczba młodzieży obr. ruskiego, uczęszczającej do naszych 
wyższych zakładów naukowych stosunkowo mała. Oto 
kilka liczb.

Na obu uniwersytetach, na lwowskim i krakowskim 
jest uczniów razetn 1,557 (a to na lwowskim 996 a na 
krakowskim 561). Co do narodowości jest między ty­
mi 1,557 uczniami, Polaków 1,064, Rusinów 527 (a z 
tych 291 na teologii), Niemców 59 (do których praw­
dopodobnie wszj7stkich żydów zaliczono), Czech 1 i 6 
innych narodowości. Co do podziału na fakultety, li­
czą fakultet teologiczny na obu wszechnicach 376 ucz­
niów (międzj7 tymi 291 Rusinów), fakultet prawniczy 
726, medyczny (w Krakowie) 203, a filozoficzny we 
Lwowie i Krakowie 252 uczniów.

Z zestawienia więc liczb narodowość młodzieżj7 u- 
niwersyteckiej oznaczających, wypływa: że 68% mło­
dzieży jest narodowości polskiej, a tylko 28% narodo­
wości ruskiej, a raczej obrządku grecko katolickiego.

Jeszcze dosadniejszemi są liczby uczniów obu aka­
demii technicznych. Uczniów techniki we Lwowie i Kra­
kowie jest razem 468, a to we Lwowie 204, a w Kra­
kowie 264. Międzj7 tymi jest Polaków 404, Niemców 
36, Czechów 2 a Rusinów tylko 26, — wiec mało co 
nad 5%.

Są to cyfry bardzo wymowne!
Dodać należy jeszcze co do akademii technicznych, 

że w całej Przedlitawii, t. j. na akademiach technicZ'
nych w Wiedniu, Gracu, Tryescie, Pradze, Krakowie 
i Lwowie jest razem uczniów 2741, a między tymi jest 
604 Polaków więc 22°|o a tylko 42 Rusinów — więc 
ledwie l'ń%.

Liezbj7 te pozostawiam bez komentarzów, przema­
wiają one same przez się bardzo dobitnie.

Z nowin bieżących zapisać należy, że dziś skonfi­
skowała c. k. prokuratorya Gazetę narodową z po­
wodu artykułu, w którym redakeya wskazywała na na­
stępstwa polityki dzisiejszego rządu wiedeńskiego wzglę­
dem Galicyi. Gaz. naród, przewiduje, że sejm będzie 
rozwiązanym i wybory nowe przez rząd tak kierowane 
jak w Czechach; dalej że i w Galicyi przeprowadzone 
będą wybory bezpośrednie; że wreszcie mogą być od­
bierane nam dotychczasowe, nie w drodze ustawodaw- 
czćj nadane koncesye.

Na wczorajszćm posiedzeniu Rady miejskiej sta­
czali znowu przj7 sposobności wyboru 20 tak zwanych 
delegatów miejskich (wybór na rok) walkę tak zwani 
„mieszczanie“ z tak zwaną „inteligencyą.“ Walka wjr- 
borcza skończyła się na tćm, że kilku dawniejszych de­
legatów „mieszczan“ usunięto, a kilku z „inteligencyi“ do 
delegacji wprowadzono. Między innymi przepadl przy 
tym wyborze i p. Bałutow.-ki! Co to dla miasta za 
szkoda ! Na temże posiedzeniu rozstrzygnięto także wre­
szcie sprawę petycyi urzędników magistratu, proszących 
o wsparcie z powodu panującej drożyzny i niestosownie 
nizkich plac. Dr. Madejski wniósł jako referent wy­
działu miejskiego, by próśb urzędników nie uwzglę­
dniać dla braku funduszów. Radny Błotnicki zaś wniósł 
z uwagi, iż reorganizacya magistratu, na którą wydział 
urzędnikom czekać każę, nie prędko nastąpi, a szybka

Jeżeli wierzyć najstarszym kronikom, ziiay musia- 
siały być w dawnych czasach bardzo ostre, tylko że 
nie trzeba zapominać, iż kronikarze wspominali o wy­
jątkowych, jakje i teraz się zdarzają, czego mamy do­
wód na zimach w latach 1812, 1855 i 1871. Dunaj, 
Ren i inne w Galii rzeki za czasów rzymskich, nieje­
dnokrotnie zamarzały. Herodian opowiada o żołnie­
rzach, którzy idąc po wodę do Renu, zamiast dzbanów, 
brali z sobą siekiery, a odrąbawszy kawały lodu, ta­
kowe nosili do obozu. Coś podobnego mogło się także 
zdarzać w następnych wiekach, bo że Włoch opi­
suje północne kraje jako bardzo zimne, to rzecz natu­
ralna, my sami nie umiemy także zachować miary, i 
często przesadzamy w opisywaniu upałów tropikowych. 
Arago wykazywał dokładnie, ile to razy Dunaj, Ren, 
Rodan, Po, Adryatyk zamarzał, nawet morze Śró­
dziemne, chociaż częściowo, ulegało temu samemu lo-
SOWI.

Ażebj7 Rodan w Prowancyi mógł zamarznąć, po­
trzeba przypuszczać zimna stopni 15 R. Zatoka We­
necka w roku 1709 ścięła się lodem, w mieście zaś 
termometr spadl na 16 R. Zamarznięcie Rodanu po­
wtarzało się od 1133 roku do dni naszych 15 razj7. 
Pad zamarzał w latach 1133, 1216, 1234, 1594, 1709 
i w późniejszych także. W roku 1408, na całej prze­
strzeni pomiędzy Danią a Norwegią, morze przedsta- 
stawialo jednę taflę lodu. Że w starożytnych i średnich 
wiekach bywały bardzo wielkie mrozy, o tćm nikt nie 
wątpi, ale z tego nie trzeba wnosić, aby klimat miał 
być dawniej chłodniejszym. — Karol X król swedz- 
ki w roku 1658, przeprowadzi! całą swoją armię wraz 
z artyleryą i bagażami przez ścięty lodami mały Bełt; 
1709 Adryatyk, morze śródziemne pod Genewą i Mar­
sylią zamarzło; 1716 na Tamizie pod Londynem, wy­
budowano na lodzie mnóstwo bud, jak to jest zwycza­
jem czynić na Newie w Petersburgu; 1726 jeżdżono 
sankami pomiędzj7 Kopenhagą a Szwecją. Niezwykłe 
także zimna, zdarzają się po całych dniach i tygodniach 
w krajach znanych z nadzwyczajnego gorąca. Wia­
domo, iż w Afryce, kapitanowi Clapperton jednej nocj7 
zamarzła woda, trzymana w skórzanych workach i to 
w7 pobliżu Murzuku, na płaszczyźnie mało co nad po­
ziom morski wzniesionej, Abd-Allalif w kronice swo­
jej powiada, iż w roku 829, podczas kiedy patryarcha
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pomoc jest niezbędną, żeby z przeznaczonej na organi- 

; zacyą sumy 15,000 guldenów użyó 5,000 na jednorazo- 
j wą dla urzędników i sług magistratu mniej niż 1,500 
; guldenów płacę pobierających, zapomogę. Pomimo opo- 

zycyi referenta wydziału został wniosek p. Błotnickiego 
| znaczną większością głosów przyjęty i tym sposobem 

najbiedniejsi z tutejszych urzędników, choó chwilowej
doznają ulgi.

I Jutro przyjeżdża do Lwowa na stałe mieszkanie 
major artyleryi arcyksiążę Jan Salwator.

Berlin, 22 czerwca.
(Mowa dr. Niegolewskiego. — Uczta. — Końcowe rozprawy. — 

Taczanowski. — Śląski).
(+) powodu kilkodniowój słabości dopiero te­

raz przesyłam wam dalszy ciąg kroniki parlamentar­
nego życia i parlamentarnych walk i bojów. O dru- 
giem obradowaniu nad prawem o wydalenie Jezuitów, 
mianowicie zaś mowie p. dr. Niegolewskiego, do­
nosiłem wam wczoraj. Żałuję tylko, że nie potrafiłem 
oddać wam całego znaczenia tego ważnego wystąpienia; 
wyręczyła mnie w tym względzie prasa niemiecka i 
godnie oceniła i w zbliżeniu wiernie je oddała. Nie 
chcąc nad tóm się rozszerzać, poprzestaję jedynie na za­
znaczeniu, źe w dniu 17 b. m. dr. Niegolewski o- 
słabił znaczenie osoby, która w całem wyjątkowem 
prawie o Jezuitach directe, a iudirecte dotyczącem 
kościoła katolickiego tak przeważne zajmuje stanowi­
sko — pana Wagen era (Neu-Stettin). — Osłabienie 
to i zawstydzenie było tak dobitne i stanowcze, iż 
słusznie powiada Germania: „Das Kind (prawo) 
ist gerettet, aber der Pathe desselben, Abgeordneter 
Wagener ist von dem Abgeordneten Niegolewski in 
einer Weise niedergeschmettert, wie es in den Anna­
len des Reichstages wohl einzig dastehen dürfte.“ P. 
Wagener odprawą dosadną, jaką dostał od dr. Nie­
golewskiego — został przybity. Do końca posiedzenia, 
rozczerwieniony, wsparty na ręku, siedział jak automat, 
nie śmiąc zwrócić w jakąbądź stronę wzroku, aby nie 
spotkać się z szyderczym uśmiechem członków’ parla­
mentu.

Koło tóż polskie oceniając, wedle słuszności, po­
wyższe wystąpienie a zarazem niezmordowaną pracę 
dr. Niegolewskiego, wrydało dlań, w’ hotelu du Nord, 
na drugi dzień ucztę, na której była obecną i pani 
drowa Niegolewska, przypadkowo do Berlina przybyła. 
Nie będę rozpisywał się nad przebiegiem bankietu, po­
mijam także liczne toasty, wspomiram tylko o prostem, 
krótkiem, serdecznćm przemówieniu p. posła Dziem­
bowskiego do zacnój małżonki prezesa koła — prze­
mówieniu, którego główną treścią była ta myśl i ży­
czenie : abyśiny dużo mieli Polek, które, idąc za popę­
dem prawdziwym serca, wybierały sobie towarzyszy 
Życia mających na oku cnotę obywatelską, i interes o- 
gółu.

W środę końcowe rozprawy nad prawem o wyda­
lenie Jezuitów. Rezultat wam już wiadomy. Z naszych 
posłów podali się do głosu pp. Taczanowski i 
Śląski.

P. Taczanowski miał przedstawić sprawę z sta­
nowiska dotąd wcale nieporuszonego, mianowicie jasno 
wystawić powód w7alki tćj cezaryzmu z wolnością su­
mienia. — Głównie miał p. Taczanowski w' imieniu 
koła niemieckiemu parlamentowi wyłożyć, że tak jak 
Cezar komenderując legionami postarał się o wyniesie­
nie siebie do pontifex maximus, tak samo dzisiejsi dzier- 
życiele Niemiec starają się o przeprowadzenie pontifi- 
katu t. j. religii państwowej i t. d. P. Śląski chciał 
zabrać głos, by jako reprezentant Prus Zachodnich na­
przód zaznaczyć, że tamże Jezuitów nie ma, zatćm pra­
wo to uważać należy jako zamach na religię katolicką 
i chciał się odwołać do traktatów i owych czasów, któ­
rych pamiątkę Niemcy święcić zamierzają festynami. 
Lecz zamknięto rozprawy ku powszechnemu nieukon- 
tentowaniu, bo podał się do głosu i p. Wagener (Neu- 
Stettin) i spodziewano się, że zaczepi dr. Niegolewskie­
go za otrzymane dictum poniedziałkowe.

Tegoż samego dnia parlament zamkniętym został, 
a posłowie nasi powrócili do domów. Stanowisko ich 
pośród niemieckiego parlamentu trudne, a jednak wy­
wiązali się z niego należycie. Pod tym względem sami 
Niemcy oddają im słuszne uznanie. Wystąpienie koła 
naszego poselskiego w parlamencie podczas minionych 
co tylko rozpraw, jest raz jeszcze dobitnem stwierdze­
niem tego, że najgłówniójszem zadaniem de, utacyi pol- 
skićj tonącćj w morzu germańskiem jest obrona i sal­
wowanie naszej odrębności i indywidualności. Z zada­
nia tego, powtarzam, wywiązała się deputacya od po­
czątku do końca, z całą zręcznością nie pomijając o-

Jakobitów z Antyochii szedł razem z Kalifem Mamu- 
nem do Egiptu, znaleźli Nil zamarznięty’. Znany po­
dróżnik Bruce, w przejściu przez afrykańską pustynię, 
podczas jednej zimnej bardzo nocy, utracił wszystkie 
swoje wielbłądy, ponieważ w 24 godzinach różnica tem­
peratury wynosiła przeszło 30 stopni. Że w południo­
wych Włoszech klimat nie był zimniejszym, to naj­
większy dowód, iż w czasach starożytnych, znaczna 
część Kalabryi pokrytą już była karłowatemi palmami. 
Palmy te wprawdzie wytrzymują chwilowe przymrozki, 
lecz długiego zimna nie znoszą. We Francyi drzewa 
oliwne świadczą także, iż tam w czasach dawniejszych, 
nie musiało być zimniej jak teraz. Z tego wszystkie­
go należy wnosić, iż pod względem klimatycznym, zie­
mia nasza nie uległa żadnym zbyt widocznym zmia­
nom, i źe temperatura w ogólności jest dzisiaj taką, 
jaką była od początku świata.

I Kiedy już mowa o mrozach, nie od rzeczy będzie 
¡donieść czytelnikom naszym wiadomość, iż dnia 13 
czerwca b. r. wypłynęła na morze, austryacko-węgier- 
ska ekspedycya do bieguna północnego, na umyślnie w 
tym celu wybudowanym nad brzegami Wezery statku, 
noszącym nazwę Admirał Tegethoff. Ważne to 
przedsięwzięcie wzbudzające ogromną dla siebie sym- 
patyą całego ucywilizowanego świata, nie pozostanie za­
pewne bezowocnóm dla naukowych poszukiwań w pół­
nocnych strefach morza polarnego, gdyż powierzone zo­
stało przewodnictwu ludzi oswojonych już z podróżami 
w tamte strony, którzy złożyli dowody nieustraszonej od­
wagi i praktycznój w tym względzie znajomości rzeczy. Na 
czele wyprawy stoją: porucznik okrętowy Weyprecht 
ji Juliusz Payer, pierwszy znany światu jako dzielny 
marynarz i dowódzca szczęśliwie dokonanej w roku ze­
szłym wyprawy obfitćj w ważne odkrycia w okolicach 
Nowój Ziemli (o którój wspominaliśmy w jednej z po­
przednich naszych kronik), drugi głośny ze swoich na­
ukowych badań, nad naturą i własnościami Alp, a tak­
że z udziału, jaki miał w drugiej niemieckiej wypra­
wie do bieguna północnego. Statek, któremu ekspedy­
cya losy swoje powierzyła wybudowano na statku no­
szącego nazwę Germania, co przed trzema laty w 
tym samym celu i z tych samych warsztatów został 
spuszczonym na wodę, tylko że zastosowano w nim 
wszelkie możliwe ulepszenia, na jakie doświadczenie,

brony i innych postulatów, zarówno nam drogich.JJ— 
Wystąpienie to przekonać powinno jeszcze raz wszyst­
kich, że tylko droga ta w położeniu naszem, jest pra­
wdziwą i godności naszćj narodowej odpowiednią.

KRÓLESTWO POLSKIE.
* Przy roztrząsaniu w moskiewskiej radzie państwa 

kwestyi urządzenia sądownictwa w Królestwie polskiem, 
postanowiono, jak piszą Mosk. Wied., sądy gminne 
pozostawić w dotychczasowym ich składzie, równoważąc 
czynności tych sądów, z czynnościami sądów pokoju w 
miastach, i ustanawiając zjazdy sędziów pokoju, skła­
dające się w równej liczbie z sędziów i przedstawicieli 
sądów gminnych. Co się zaś tyczy dalszych szczegó­
łów zamierzonej reformy sądownictwa w Królestwie, 
takowa, jak powiadają, ma być uskutecznioną przez 
wprowadzanie ogólnych sądowych instytucyi, w takim 
składzie i formie, jak to istnieje w carstwie, t. j. są­
dów okręgowych, izby sądowej i ogólnego w carstwie 
sądu kasacyjnego. Różnicę stanowić będzie usunięcie 
sądów’ przysięgłych (tylko czasowe), oraz niektóre wy­
jątkowe przepisy, co do prokuratorów, nadzoru nad in- 
stytucyami sądowemi, odpowiedzialności osób w sądo­
wnictwie będących, administracyi sądowej, prawa i przy­
wilejów osób w sądownictwie i w końcu co do urządzenia 
klasy obrońców przysięgłych. Zapewniają, że wprowa­
dzenie nowych prawideł nastąpi ostatecznie w ostatnim 
kwartale r. b. i już stanowczo nie później jak od 13 
stycznia 1873 r.

NIEMCY.
* Berlin, 23 czerwca. Na posiedzeniu konfe- 

rencyi dla spraw szkolnych dnia 20 b. m. obradowano 
nad kształceniem preparandów. Znaczna większość 
uznała w tćj mierze, że bez pomocy rządu obyć się tu 
nie można. W tern tylko różniły się zdania, czy zakła­
dy przygotowawcze o dwóch albo trzech kursach z ty- 
luż nauczycielami — mają zostawać ze seminaryami 
nauczycielskiemi w bezpośrednim związku, czy’ nie. Z 
innej strony żądano, ażeby’ pod rządu protekcyą zaj­
mować się zakładaniem szkół średnich i w nich zara­
zem kształcić preparandów, przez coby nawet rząd 
przyszedł w’ pomoc i zadosyćuczynił coraz to więcej 
słyszeć się dającym wymaganiom szkół większych, a 
tóm samćm i wykształcenia. Następnie przyszły z ko­
lei porządku dziennego pod obrady szkoły elementarne 
wyższe. Podano w tej mierze następujące tezy do 
uwzględnienia i przyjęcia.

1. Szkoły elementarne -wyższe są przeznaczone na 
to, aby w nich młodzież wyszła ze szkółek ele­
mentarnych mogła wykształcenie swe uzupeł­
nić.

2. Uczęszczanie do tćj szkoły’, ma być tylko w 
tym razie obowięzującóm, jeżeli gmina za tóm 
się oświadczy i wspólnie ze rządem zajmie się 
jej urządzeniem.

3. Każdy jest obowiązanym uczęszczać do tćj szko­
ły aż do końca 16 roku. W tygodniu mają 
być najmniej trzy godziny nauki; najlepszą po­
rą do jej udzielania w szerszym zakresie jest 
zima.

4. Urządzenie takiej szkoły i plan nauk, zawsze 
zależeć będzie od potrzeb i stosunków miej­
scowych.

W szystkie te debaty streścił raz jeszcze p. minister, 
wzmiankując, iż zrzeka się obrad nad artykułem ty­
czącym się nadzoru szkolnego, tein bardzićj , że szcze­
gólniej w Poznańskiem i Rzląsku mają łączyć się z tóm 
względy polityczne. W końcu podziękował najstarszy 
członek zgromadzenia pan Kleist-Retzow w imieniu 
wszystkich ministrowi za przewodnictwo, na co mu 
znowu pan minister odpowiedział, wykazując, że świę­
tym to jest obowiązkiem rozszerzać błogie owoce oświa­
ty, a przy pożegnaniu przemówił do każego z człon­
ków po kilka bardzo uprzejmych słów.

Jak Weser Ztg. donosi, oświadczył biskup i pro­
boszcz połowy Namszanowski swym podwładnym ducho­
wnym wojskowym, że jest suspendowanym, a zarazem 
i to, co odpowiedział ministerstwu oświecenia i wojny, 
że „tylko w rzeczach wojskowych słucha świeckiej wła­
dzy, w rzeczach zaś czysto duchownych tylko papieża. 
W skutek tego miało, jak donosi Germania, nowe 
przeciw biskupowi nastąpić śledztwo.

Minister sprawiedliwości, dr. Leonhardt przy­
będzie do Berlina w sierpniu, aby, jak się spodziewa-

nabyte w poprzednich wyprawach do polarnego morza 
zdobyć się mogło. Nie szczędzono starań i kosztów, aby tyl­
ko zapewnić najpomyślniejszy rezultat całemu przedsię­
wzięciu, państwo zaś nie poniosło żadnych prawie wydat­
ków, gdyż inieyatywa prywatna na drodze dobrowolnych 
składek pieniężnych, dostarczyła wspaniale znacznych 
i najzupełniej odpowiednich na ten wzniosły cel fun­
duszów.

W Berlinie i północnych Niemczech zbyt wiele 
zajmują się polityką, militaryzmem i finansowemi ope- 
racyami, aby myślano coś czynić dla tego rodzaju wy­
praw naukowych; zresztą bankierzy tamtejsi pochłania­
ją w kasach swoich miliony publicznych pieniędzy 
przeznaczonych na akcye dobrze się procentujące, a nie 
na jakieś tam odległe awanturnicze wyprawy, na któ- 
reby z pewnością mało kto chciał grosza udzielić.

Co się tyczy planu, jaki sobie ekspedycya zakre­
śliła,. to on głównie polegać będzie na rozwinięciu ba­
dan i doświadczeń naukowych, osiągniętych już w ro­
ku 1869, a mianowicie postanowiono korzystać ze wska­
zówek dr. Petermana, który jest przekonanym, iż wy­
słanie wielkiej wyprawy we wschodnie okolice polar­
nego morza, ogromną i nieocenioną dla umiejętności 
korzyść jest w stanie zapewnić. Już marynarze norweg- 
scy mieli od dawna przekonanie, iż morze Nowej Ziemli, 
pomimo nagromadzonej na nióm olbrzymiej masy lo­
dów, bywa zdolne do żeglugi, a nawet pod stopniem 
78—79 zupełnie jest od nich wolne. Najpomyślniej­
szy czas do żeglowania przypada w miesiącu sierpniu 
i trwa do końca września.

Począwszy od Nowej Ziendi aż do cieśniny Be­
ringa,. z wyjątkiem kilku mil morskich odległości od 
brzegów’ azyatyckich, cała zresztą tamtejsza przestrzeń 
polarnego morza jest jeszcze nieznaną i nigdy na nióm 
okręty nieżeglowały. W przypadku, jeżeliby teraźniejsza 
austryacko-węgierska ekspedycya narażoną była na u- 
tratę statku, w takim razie będzie się starała na czół­
nach zbliżyć do sybirskich brzegów i zapewnić sobie 
jakie takie schronienie. Zresztą, tego lata, za stara­
niem hr. M ilczka, na północnych wybrzeżach Nowój 
Ziemli pozakładano składy na węgle, wraz z zapasa­
mi żyw ności przeznaczonemi dla ekspedycyi; — otóż w 
przypadku rozbicia albo koniecznego opuszczenia okrę­
tu, składy te mogą służyć dla załogi za najbliższe

ją> objąć na nowo urząd. W skutek tego ożywi się 
sprawra praw sądowych. Obecnie pracujenad ordyna- 
cyą procesową radzca ministeryalny pan Amsberg.

WŁOCHY.
* Bzy iii, 20 czerwca. Jak nas już o tóm zawia­

domiono drogą telegraficzną wystosował Ojciec św. do 
kardynała Antonellego list własnoręczny, będący nie­
jako manifestem protestującym przeciw rządowi Wi­
ktora Emanuela i polecającym sprawę papiestw’» mo­
carstwom zagranicznym. List ten opiewa w streszczeniu:

Zmuszeni wśród smutnych okoliczności patrzóć 
codziennie na bezbożne zamachy wymierzone prze­
ciw kościołowi, uczuwamy w wysokim stopniu potrze­
bę objawieniem wam, kardynale naszego głębokiego 
smutku, jaki nas ogarnął na wiadomość o oświadcze­
niu złożonóm przez prezydenta najezdniczego rządu, 
według którego przyobiecał tenże przedłożyć parla­
mentowi ustawę zmierzającą do stłumienia istniejących 
w naszem mieście Rzymie siedzibie Namiestnika Chry­
stusowego, religijnych zakonów. Oświadczenie to od­
słaniające coraz wyraźniej cel właściwy jaki rząd wło­
ski miał na oku, gdy stolicę apostolską obdarł z świe­
ckiej władzy, jest nową zbrodnią wymierzoną nie tyl­
ko przeciw Nam, lecz przeciw całemu katolicyzmowi. 
Któżby’ mógł tego nie przyznać, że stłumienie religij­
nych zakonów w naszem mieście, lub też samowolne 
ograniczenie takowych nie jest nie tylko zamachem na 
wolność i niepodległość papieża rzymskiego, lecz za­
razem wydarciem mu jednego z najpotężniejszych i 
najskuteczniejszych środków, jaki jest nieodzownym, 
do sprawowania rządów całego kościoła! Jest to rze­
czą znaną, że jak Rzym jest punktem środkowym 
chrześciaństwa, tak istniejące tutaj od setek lat domy 
religijne są punktami środkowemi wszystkich po ca­
łym katolickim świecie rozproszonych kongregacyi. 
Domy te, są jakby cieplarnie, założone i pielęgno­
wane przez rzymskich papieży, wyposażone przez wiel­
kodusznych dobroczyńców, nawet przez państwa zagra­
niczne, a potwierdzone najwyższą powagą papieską 
zkąd spływa dla nich życie, zdrowie i rada.

Przeznaczeniem tych domów jest dostarczać wszy- 
skim stronom świata pracowników i misyonarzy. Aby 
wykazać dobrodziejstwa, jakie wyświadczyli całój lu­
dzkości owi apostołowie ewangelii świata katolickiego, 
nie potrzeba uciekać się aż do historyi, wystarczy, gdy 
rzucimy okiem po różnych krajach Europy, na naj­
odleglejsze i najdziksze okolice Azyi, Afryki i Ame­
ryki i Australii, gdzie po dziś dzień ci nieznużeni 
Pańscy zapaśnicy poświęcają dla dobra i zbawienia 
ludzkości swe siły, zdrowie a nawet i życie.

Gdyby pogwałcono religijne zakony w Rzymie, 
lub ograniczono ich istnienie pod jakimkolwiek po­
zorem, wtedy świat nie mógłby już jak dotąd korzy­
stać z błogosławionych owoców, jakie rozsiewają do ko­
ła dobroczynne te zakony. Tutaj w Rzymie znajdują 
się pierwsze nowieyaty, których przeznaczeniem przy­
sposabiać św. wierze nowych apostołów; tu w Rzymie 
gromadzą się z całego świata członkowie tych zakonów’, 
celem pokrzepienia swego ducha i złożenia sprawy z 
swych czynności; tu w Rzymie roztrząsane bywają pod 
osłoną Stolicy Apostolskiój wszystkie sprawy nawet 
zagranicznych klasztorów, tutaj w końcu następuje wy­
bór jenerałów7 zakonnych, dostojników’ i przełożonych 
pojedyńczych prowincyi. Czyż można spodziewać się, 
aby bez udziału owych punktów centralnych, tak jak 
one dziś są zorganizowane, bez owego najwyższego kie­
rownictwa, błogosławiona i ożywcza praca ewangelicz­
nych pracowników równemi dawniejszym cieszyła się o- 
wocami? Nie, stłumić zakony w Rzymie, byłoby tyle, 
co przeciąć życie rozproszonym po wszech świecie sto­
warzyszeniom zakonnym; dokonać rabunku na posia­
dłościach ich w Rzymie, znaczyłoby’ to samo, co dopu­
ścić się grabieży na prawnej własności całej insty­
tucyi zakonnej. Stłumienie religijnych zakonów, ró­
wnałoby się zamachowi na międzynarodowe prawo ca­
łego katolicyzmu.

Obok tego obowiązki wraz z wdzięcznością znie­
walają nas twierdzić, że zniesienie zakonów w Rzymie 
przyniosłoby szkodę stolicy apostolskiej tóm bardziej, 
że najznakomitsi członkowie tych zakonów pracują 
z wielkim pożytkiem około służby bożej, inni biorą 
udział w różnych kongregacyach. Cel właściwy, do 
którego zdąża zuchwały uzurpator, chwytając się po­
dobnych gwałtów, jasno stoi przed oczyma. Tak jest, 
kardynale, krok ten jest niczem innem, jak dalszym 
tokiem owego nieszczęsnego powrotu, jaki od chwili, 
gdy w Rzymie rozsiadła się przemoc i gwałt, zmierza 
w sposób podstępny nietylko do skruszenia Naszej naj-

schronienie. Na wszystkich tamtejszych wydatnych miej­
scowościach j. t.: na przylądkach, szczytach gór itp., mają 
być powznoszone kamienne piramidy, a w nich mają się 
znajdować dokumenta objaśniającej w jakim kierunku 
wyprawa popłynęła; trwanie jej oznaczono do jesieni 
1874 r. i przez ten czas najmniejszej z Europą stycz­
ności mieć nie będzie.

W kronice naszej drukowanej w nr. 54 Dzien­
nika, zamieściliśmy pomiędzy innemi wiadomość, tyczą­
cą się szczepienia ospy, przyczóm wymieniliśmy imiona 
ludzi znanych z naukowej powagi w medycynie, któ­
rzy albo są wręcz przeciwni rewakcynacyi, uważając 
ją z wielu względów za szkodliwą dla zdrowia ludz­
kiego, albo potępiający stanowczo przymusowe szcze­
pienie ospy, jako środek już zużyty i w dziedzinie me­
dycyny według ich przekonania nie mający dzisiaj ża­
dnego utylitarnego znaczenia. Nie będąc w tej kwe­
styi kompetentnymi, przytoczyliśmy tę wiadomość po­
między innemi literackiemi i naukowemi nowinami jako 
fakt poczynający w Niemczech zwracać na siebie uwa­
gę ludzi myślących, bez żadnych z naszej strony uwag 
lub komentarzy.. Gaz. Polska wWarszawie, podzielając 
zapewne z nami to samo przekonanie, przedrukowała z 
kroniki wiadomość, dotyczącą szczepienia ospy i powstał 
pomiędzy, medykami w stolicy (co w naszych oczach 
zaszczyt, im przynosi) ruch ogromny, potępiający bez­
względnie, stanowczo, ów artykuł, szerzący rzeczy 
wprost przeciwne ich przekonaniu. I sypnęły się w 
najpopularniejszych dziennikach warszawskich rozpra­
wki, jedne spokojnie i z godnością należną przedmio­
towi pisane, inne z gorączkowością, cechującą zwykle 
nasz charakter, gdy powstajemy na kogoś, co poważa 
się mieć odmienne od naszego zdanie; tym sposobem 
sprawa przeznaczona pierwotnie dla niewielkiego grona 
czytelników, przeniesioną została niespodzianie na pole 
szerokiej publicznój dyskusyi, tylko że jak można było 
z góry przewidywać, nikt w obronie jój nie stanął, 
więc chwilowo żadnych polemicznych następstw mieć 
nie mogła. Gtóż obecnie, dzienniki perjodyczne nie­
mieckie donoszą o odkryciu w południowej Ameryce 
rośliny, która zdaje się położy tamę walce prowadzo­
nej pomiędzy’ stronnikami i przeciwnikami przymuso­
wego szczepienia ospy. W jednym ze szpitalów w 
mieście Lomas Bayas, na zachodnim wybrzeżu połud-

wyższój władzy świeckiej, lecz także i to w wyższym 
stopniu ku obaleniu Naszej stolicy’ apostolskiej dla 
którćj dobra, jak to powtarzają z szyderstwem, od­
bierają papieżowi dziedzictwo kościoła, owe cudowną 
opatrznością rzymskim papieżom przyspożone dziedzi­
ctwo, pozostające w ich rękach z mocy najświętszego 
i żadnej wątpliwości niedopuszczającego prawa, od 11 
przeszło wieków.

Któżby w. obec podobnych krzyczących faktów, 
mógł łudzić się . choćby na chwilę, że ‘nie zmierzają 
one do skończenia świeckiego organizmu stolicy apo­
stolskiój? Ty kardynale, jesteś codziennym świadkiem 
gwmłtów, dokonywanych raz pod tym, drugi raz pod 
owym pozorem, a zawsze na szkodę religii, moralności 
i sprawiedliwości. Czyż tak nie należy sobie tłuma­
czyć owego systematycznego wyzuwania Nas z wszel­
kich wpływów jakie wywieraliśmy na chrześciańskiój 
młodości i dobroczynności zakłady, instytuta wychowa­
wcze, licea i publiczne szkolne zakłady, a które były 
zawsze przedmiotem najtroskliwszej troskliwości rzym- 
stkich papieży. Czyż co innego ma na celu znana 
nieszczęsna ustawa, zniewalająca młodych ludzi, ślu­
bujących Bogu, do służby wojskowej i pozbawiająca 
tóm samem kościoła wybranego zastępu młodych i pra­
wowitych służebników.

Wiesz dobrze kardynale, ile z rozdarłem sercem 
patrzymy’ się na te wszystkie ciosy, jakie spotykają 
kościół. Wyzuci z władzy, możemy tylko łzy ronić 
nad nieszczęściami naszych wiernych; obok tego nie za­
niedbujemy podnosić publicznie głosu, aby zaprotesto­
wać przeciw zamachom na kościół i przedstawić w o- 
bec całego świata pożałowania godne położenie, w ja­
kie wtrąciła nas przewrotność dzisiejszych czasów.

Moglibyśmy wprawdzie choć w części zaoszczędzić 
sobie tych goryczy, jakie codziennie są naszym udzia­
łem, patrząc na rozstrojone stosunki, a to szukając 
przytułku na obcej ziemi. Lecz jak powody w imię 
doniosłych religijnych interesów’ radziły nam nieopusz- 
czać w chwili obecnej, wśród takich stosunków nasze- 
co miasta, tak drogiego i będącego siedzibą rzymskie­
go. pontyfikatu, to stało się zaprawdę za Bożą opatrz- 
gością dla tego, aby świat cały mógł namacalnie są­
dzić, jaki los byłby zgotowany kościołom i rzymskie­
mu pontyfikatowi, gdyby wolność i niezależność jego 
najwyższego apostolstwa były zachwiane przez wywrót, 
od Boga samego pochodzącej powagi. I. rzeczywiście, 
jakżeż papież mógłby wśród nowego stanu rzeczy na­
zywać się wolnym i niezależnym? Do tego potrzeba nie- 
tylbo osobistój jego wolności, lecz należy uczynić go 
niezawisłym w sprawowaniu jego najwyższej godności. 
Papież jednakże nie może być i nie będzie tak długo nie­
zależnym., dopóki jego najwyższa władza ulegać będzie 
naciskowi obcej i nieprzyjaznej powagi; — dopóki 
urząd jego będzie zależnym od wpływów i prądów 
politycznych namiętności, dopóki jego ustawy i dekretu 
nie. będą podejrzywane o stronniczość lub obrazę poje­
dyńczych ludów.

(Dokończenie nastąpi.)

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 22 czerwca. Poseł fraucuzki hr. Har­
co urt wręczył dziś królowój pisma uwierzytelniające.

Wersal, 22 czerwca. Zgromadzenie narodowe 
przyjęło nie załatwione jeszcze artykuły prawa o służ­
bie wojskowej, a potem całe prawo.

Paryż, 23 czerwca. Rokowania pomiędzy prezy­
dentem, a hr. Arnimem ustaną na tak długo, dopóki 
nie nadejdzie odpowiedź na propozycye francuzkie z 
Berlina.

Minister robot publicznych de Larcy, obstaje po­
dług dokładnych wiadomości przy swóm podaniu o dy- 
misyą.

Madryt, 22 czerwca. Jak donoszą, oddział karli- 
stow pod dowództwem Saballesa, został po pięciogo­
dzinnej bitwie pod Pucallea z wielkimi stratami do 
ucieczki zmuszonym.

Nowy-York, 21 czerwca. Przywódzcy stronnictwa 
republikańskiego, tak przeciwnicy Granta, jako tóż 
Greeleya zwołali na dziś konferencyą, w którój wzięło 
udział wielu delegatów, nie zgadzających się na kon- 
wencyą w Cincinnati. Większość zebranych przechy­
liła się na korzyść Greeleya, tylko mała’ilość stawiła 
na kandydata Groesbecka. Wybory jednak ograniczą 
się prawdopodobnie tylko na Grancie i Greeleyu.

Rzym, 21 czerwca. Opinio ne zamieszcza jak 
się zdaje tendencyjny artykuł o ostatniém breve pa- 
piezkiem, w którym konstatuje, że rząd nie zamierza

niowój Ameryki, dotkniętym tą chorobą, poczęto da­
wać roślinę Saracenneapurpurea, która nadzwyczaj 
zbawienne skutki okazała. Na jednę uncją tej rośliny 
nalewa się około trzy uneye wody, potem wygotowaw­
szy dodaje się trochę soku pomorańczowego i tak przy­
rządzony dekokt, podaje się choremu co cztery godziny’ 
po dwie łyżki stołowe. Sześciu ludzi dotkniętych ospą, 
po użyciu tego lekarstwa tak prędko wyzdrowiało, że 
w dni kilka można ich już było wypuścić ze szpitala. 
Jeżeli to jest prawdą i następne próby wykażą również 
zbawienne tego środka działanie, w takim razie nieoce­
nionych dla dobra ludzkości spodziewać się należy re­
zultatów. Atoli mając na względzie roślinę Cundu- 
rango, o którój także cudowne rzeczy przy aplikowa­
niu jój na raka pisano, a w praktyce zawiodła pokła­
dane nadzieje, należy wiadomość o tym nowym prze­
ciwko ospie lekarstwie przyjmować z wszelką ostroż­
nością.

Wiadomo już zapewne czytelnikom naszym o wiel­
kiej uroczystości muzykalnej, jaką Amerykanie wypra­
wiają w Bostonie; ma ona trwać od 17 czerwca do 4 
lipca. Niemcy będą tam reprezentowani przez muzykę 
pułku grenadyerskiego gwardyi imienia cesarza Fran­
ciszka, Austrya przez jeden także oddział kapeli woj­
skowej i. orkiestrę Straussa. Irlandya i Szkocya wy­
słały dwie kapele z profesorem Stewartem z Dublina, 
który napisał uroczysty marsz na ustalenie pokoju. 
Rosya nawet, przymilając się od dawna już republika­
nom amerykańskim, nie chcąc stracić okazyi okazania 
im sym.patyi swojej, wysłała jednę muzykę pułkową 
gwardyi z. Petersburga. Na koszta tej muzykalnej 
uroczystości, przeznaczono milion dolarów z dobrowol­
nych składek. Właśnie w chwili, gdy to piszemy, te­
legraf donosi o jej rozpoczęciu. Chóry składają się z 
16000, a orkiestra z 1500 osób. Około 30,000 słucha­
czów napełnia olbrzymi, umyślnie w tym celu wysta­
wiony budynek. Muzyką dyrygują: Gilmore i Strauss 
z Wiednia.
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przytłumiać stowarzyszeń religijnych, lecz takowe tylko 
jako osoby jurystyczne znieść myśli. Włochy żadnego 
innego nie czynią kroku, jak tylko to, co inne wolne 
państwa, Belgii nie wykluczając, uczyniły i czynić za- 
mierzają. W sprawie dóbr, należących do zakonów o- 
świadczył już rząd, że stanowiska fiskalnego w tej mie­
rze zająć nie chce. Starcia w skutek syllabusu we 
wszystkich państwach zachodzą, a co się tyczy gwa- 
rancyi zatwierdzonych papieżowi, to tych rząd sumien­
nie i prawnie przestrzega.

Paryż, 22 czerwca. Kilka tutejszych dzienników 
rozgłasza niepokojące wieści, jakoby niektóre stronnic­
twa Zgromadzenia narodowego nosiły się z zamiarem 
wystąpienia przeciw polityce prezydenta. Podobne 
wieści zupełnie obecnemu stanowi rzeczy nie odpowia­
dają, nikt bowiem z tem mniemaniem się nie tai, że 
jakabądź kryzys w rządzie obecnym pociągnęłaby za 
sobą zerwanie rokowań z Niemcami, dotyczących kwe- 
styi spłaty pozostałych kontrybucyi wojennych i zwol­
nienia francuzkicli departamentów z pod bagnetów nie­
mieckich.

Wiedeń, 22 czerwca. Dzienniki donoszą, że ar- 
cyksiąże Wilhelm, dotychczasowy naczelny dowódzca 
obrony krajowój na prośbę sw7ą od cesarza został z o- 
obowiązków zwolniony, i że jego następcą mianowano 
księcia Rainer.

Wiedeń, 21 czerwca. Izba panów przyjęła na 
dzisiejszem posiedzeniu wniosek do prawa, tyczącego 
się podwyższenia dotacyi dworu o 1 milion, jako też 
konwencyą pocztową z Czarnogórą bez dalszych debat.

Rzym, 21 czerwca. Papież przymował dzisiaj 
kilka deputacyi włoskich. W swój przemowie powie­
dział on, że tak, jak Włochy pobłogosławił przed 24 
laty, tak błogosławi je także dzisiaj, ale z wyjątkami.

Dzisiaj odbyło się ostatnie posiedzenie Izby de­
putowanych.

Paryż, 21 czerca. Bień public zaprzecza ener­
gicznie temu, że chciano wywołać wewnętrzne zamie­
szki w chwili, w której się odbywają najważniejsze 
narady w czasie, w którym Francya nadwyczajnie o 
pnbliczny stara się kredyt.

Madryt, 23 czerwca. List ks. Montpensier, nie­
dawno ogłoszony, oświadcza się na korzyść zajęcia 
tronu przez księcia Alfonsa. Książę pisze jednak ró­
wnocześnie, iż zdecydowanym jest stać zdała od wszel­
kiej walki w dalszym przebiegu rzeczy żadnego nie 
brać udziału. „Jeśli jednak, pisze dalej, nieznośna 
władza miała Hiszpanią na nowo powołać, aby sama 
o swym rozstrzygała losie wtedy według mego moral­
nego przekonania, tylko tron księcia Alfonsa stałą 
może stawić podstawę do zaprowadzenia umiarkowania 
pełnych instytucyi, a jeśli ta chwila nadejdzie, z dumą 
owej szlachetnej sprawie usługi me poświęcę.“

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 24 czerwca. Wczorajsze puszczanie wian­

ków na Warcie ściągnęło nader liczną publiczność. Po ósmej 
godzinie z wieczora wypłynęła wielka łódź w zieleń i lampiony 
przybrana z pod wielkiej śluzy i posunęła się w wolnym biegu 
ku Szelągowi. Tuż za nią i po brzegach ukazało się kilkana­
ście mniejszych łodzi również w zieleń ubranych i napełnionych 
przeważnie płcią piękną, biorącą udział w zabawie. — Łodzie 
okrążyły w koło, muzyka i śpiewy dały się słyszeć i tu i ow­
dzie ukazało się światełko na wodzie wskazujące miejsce pusz­
czonego wianka, który każdy prawie natychmiast z wartkiej 
pochwycono łódki. Gdy zmrok coraz bardziej zapadać zaczął 
pozapalano lampiony, a ognie bengalskie i rakiety na wielkiej 
puszczone lodzi malowniczy bardzo przedstawiały obraz, odbi­
jając się w przeróżnych kolorach od sinych wód rzeki. Jeszcze 
po 10 godzinie palono sztuczne światła wśród muzyki i weso­
łych śpiewów, a publiczność po brzegach wtórowała zabawie li- 
cznemi oklaski. •

— * Jutro we wtorek, przedstawią, artyści krakowscy — 
„Epidemią“ komedyą w 4 aktach Narzyrnskiego; w czwartek 
27 bm. na liczne żądania „Beatryx Cenci“ Słowackiego, benefis 
pani Hoffmann ; w sobotę „Wujaszek całego świata“ i „Joasia 
płacze, Jaś się śmieje“; w niedzielę: „Żaki“ Anczyca i „W je­
sieni1 Koziebrodzkiego.

Jak z caikiem pewnego dowiadujemy się źródła, wystąpi 
znany nasz najlepszy obecnie dramaturg p. Jan Królikowski 
z Warszawy w trzech przedstawieniach w pierwszych dniach li- 
pca. P. Królikowski o ile wiemy, wystąpi w „Zbójcach“ Szy- 
lera, „Zemście za niur graniczny“ A. Fredry — trzecia sztuka 
dotąd nie zdecydowana.

— * Jak Ostdeutsche Ztg. donosi, ma rząd zamiar za­
mianować 18 cywilnych inspektorów szkół na W. Ks. Po­
znańskie z pensyą 1000 tal. rocznie i dyetami. Donoszono nam 
już o tem przed paru dniami z dość wiarogodnego źródła z tą 
jednak modyfikacyą, że tylko 8 ma być mianowanych inspekto­
rów i to z grona nauczycieli elementarnych.

— * Przy odkopywaniu fundamentu gmachu apelacyjne­
go sądu z powodu budowy nowej kamienicy, pokazało się, że 
mitry sądu apelacyjnego popękane są w kilku miejscach. Na­
tychmiast zarządzono ścisłą, rewizyą.

— * W nocy z piątku na sobotę odbyła tutejsza poli- 
cya z inspektorem policyjnym na czele, razią na wałęsające się 
indywidua. Obława powiodła się, bo schwytano 21 policyjnie 
podejrzanych mężczyzn i kilka nierządnych kobiet.

— * Kradzieże. Parobka który niedawnemi czasy okradł 
swego pana w Jerzycach i zabrał mu 180 tal., schwytała w tych 
dniach policya, ale już nie wiele przy nim znaleziono pieniędzy. 
W środę zeszłego tygodnia okradziono pewną wdowę przy Wo- 
dnój ulicy. W ten sam dzień skradł karany już za kradzież 
włóczęga miejski sztukę drogiej materyi z jakie 44 łokcie z 
okna handlu przy Szerokiej ulicy. Schwytany tłómaczyl się 
tćm, że mu się materya w przechodzie zaczepiła o guziki.

— * Na wczorajszem wiecu i zebraniu róluiczent w 
lokalu Towarzystwa rolniczego w Górczynie zagaił posiedzenie 
prezydujący Jan Palacz. Na przewodniczącego zebrania obrano 
p. Bogdańskiego. Po odczytaniu protokułu z ostatniego posie­
dzenia, po sprawozdaniu z kasy i biblioteki i po przyjęciu no­
wych członków wzięto pod obrady sprawę banku włościańskie­
go. Najprzód zabrał głos p. Bogdański i wyjaśnił w krótkich 
a zrozumiałych słowach znaczenie tój instytucyi. Szczególniej 
trzeba tu zaznaczyć szczęśliwe porównanie, jakiego użył szano­
wny mówca, aby zebranym rolnikom uczynić zrozumiałem, co 
jest ta ii bank, co znaczą jego członkowie i jego konsumenci. 
Bank, powiedział, to ogromne jezioro, do którego ze wszech 
stron spływają źródła, utrzymujące jego istnienie; z wody je­
ziora tego korzystają ludzie jak np. młynarze itd.; tak samo i bank 
ma na celu nastręczanie korzyści ludziom, którzy zwracając je 
z procentem stają się sami źródłami powiększającemu jego 
rozległość i doniosłość. Następnie p. sędzia Lewandowski 
proszony o to, w długiej wyczerpującej, przeszło godzinę trwa­
jącej mowie wyjaśnił ważność i znaczenie banku, wykazał ko­
rzyści i błogie owoce, jakie wydać może i zaznaczył szczegól­
niej to, że do niego, a nie do żydów udawać się trzeba o po­
moc, Twierdzenie to poparł kilku faktami świadczącerai, jak 
gnutne następstwa ściąga sam na siebie ten, co od "żydów po­

Obwieszczenie Wzywa się dzieci Antoniego i JI»-’ 
g;daleny Pylczyńskiclt niegdyś w 
PmUiszkadi w powiecie kr o bs kim 
zamieszkałych: (3026)
Henryka i żonę jego Annę w Lignicy 

I mieszkających,
.■Walentego i żonę jego Agnieszkę w 
j Grabonogu mieszkających,
[Jana Schneidera i żonę jego Franci­

szkę urod. Pylczyńską, jako też dzieci 
wzwyż wymienionych osób,

I aby o terażniejszem swem miejscu pobytu 
listami trankowanemi mana

Zmiana pomieszkań na kwartał świętojań­
ski odbywa się stosownie do przepisu ustawi 
z dnia 30 czerwca 1834 r., w tutejszem mie-, 
ście w poniedziałek dnia I lipca br. Służą­
cy przeprowadzają się stosownie do §. 42. 
ordynacyi służbowej we wtorek d. 2 lipca rb. 

Poznań, dnia 20 czerwca 1872.
Król. Kyrekcya Policyi 

Standy. (Jilh) 
Kand. filos.

mówiący dość dobrze po francusku, obecnii 
w domu niemieckim hrabiowskim, szuka pod 
korzystnemi warunkami nowego miejsca jako

nauczyciel domowy.
Oferty przyjmuje Ekspedycya anonsów suh.
BI. Rasditia'« Jlosse we Wro
cławiu. * (3024)

Stowarzyszenie 
Króla Wilhelma. 

Losów
do

loteryi pieniężnej

Walne Zebranie 
Tow. Pomocy Naukowej
powiatu Bukowskiego odbę­
dzie się w Grodzisku (i.
^<9 III. S>. o godz. 3dej 
po polud., w hotelu Kutzne- 
ra, na. które wszystkich cz lon- 
ków niniejszem zaprasza

Komitet powiatowy.

Nabożeństwo żałobne za du­
szę Ś. p. (303 )

Izabelli Chełsuickiej
zamiast w rocznicę d. 2 lipca 
1872 odprawi się z powodu 
święta MB. w środę dnia 3 
lipca o godzinie 10 z rana 
w kościele w Gurowie.

Dziś rano o godz. lOtćj 
nasza kochana córka

Hele iika.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę

23 bm. po południu o godz. 5.
Pleszew, 21 czerwca 1872.

A. Trzaska z żoną.
(3019;

umarła

całych po 2 tal., pół po 1 tal. 
dostać, można u wszystkich 
król, kolektorów loteryjnych 
i w biurze stowarzyszenia w król. 
tSoinii opery. [2934J

we Wrocławiu
uwiadomić zechcieli

Pruska luterya rozsyła losy udzia­
łowe V, 8 tal., % 4 tal., % 2 tal., %6 1 tal. 
732 15 sgr. S. Basch, Berlin, Molken­
markt 14. (2218)

życzą. Potem p. dr. Szymański zwrócił uwagę, że posiedze­
nia wiecowe zwykle odbywają się za szybko, tak że w skutek 
tego czasami zebrani nie wiele mogą korzystać z tego, o czóm 
na nich rozprawiano i dla tego radził, aby dawano bacznośó i 
starano się o to, żeby zawsze miano na celu wzajemne poucze­
nie się nie tylko odbycie czynności samej. Przemawiali potem 
jeszcze pp. Palacz, Kaczmarek, Mizera, Szokalski i 
inni. Podpiseno ‘ potem akcyi na 1200 tal. Po tej czynności 
nastąpiło sprawozdanie z pogadanek odbywających się na ze­
braniach Towarzystwa rólniczego w Górczynie." Następnie od­
czytał p. Mizera rozprawę: „Jak postępować sobie z koszonśm 
sianem w czasie niepogody ?“ Z wniosków członków najważniej­
szym był ten, _ ażeby postarano się o zaprowadzenie regularno­
ści w odbieraniu pism czasowych prenumerowanych przez To­
warzystwo. Z kolei porządku dziennego nastąpiły potem po­
gadanka i rozprawy z dziedziny rólnictwa.

Na zakończenie przemówił raz jeszcze przewodniczący ze­
braniu p. Bogdański wykazując ważność takich zebrań i ko­
rzyści, które każdy ztąd odnosi," polecił każdemu z członków, 
ażeby za święty uważał sobie obowiązek, nauki słyszane zaszcze­
piać w serca swych dzieci, domowników i znajomych, i położył 
szczególny przycisk na to, że tylko przez oświatę, przemysł i 
dobrobyt możemy utrzymać i obronić w obec obcych nam ży­
wiołów, wszystko to, co nam jest drogie i święte. Na tem za­
kończyło się posiedzenie, które trwało od 5 do 812 godziny.

— * W dniu wczorajszym odbył się wiec w sprawie banku 
włościańskiego w Buku. Obecnych było na nim blisko trzysta 
osób; prócz włościan, którzy przeważnie wypełniali audytoryum, 
zebrali się nań dość licznie i miejscowi obywatele oraz z sąsie­
dnich wiosek, a nadto pomiędzy obecnemi widzieliśmy i kilka­
naście kobiet. Zebranie zagaił miejscowy proboszcz, poczem w 
długiej, pięknej a wyczerpującej mowie, p. Danielewski maj­
ster od Przyjaciela ludu, objaśnił całe znaczenie i donio­
słość banku włościańskiego. Po tem przemówieniu włościanie 
otoczyli Majstra, i zapytywali go jeszcze o rozmaite szczegóły 
instytucyi i czasu otwarcia jej dotyczące.

— * W ostatnich czasach zaszły następujące zmiany w per- 
sonale nauczycieli katolickich w obwodzie rejeneyjnym po­
znańskim :

Ks. proboszcz Gutzmer w Sierakowie mianowany został 
inspektorem szkól katolickich tamtejszej parafii; nauczyciele: 
Albin Stankiewicz przy szkole kat. w Przylepkach w po­
wiecie śremskim umarł dnia 3 maja rb.; Wolniewicz w Babi­
moście powołany został jako nauczyciel etatowy przy szkole 
kat. w Otuszu w powiecie bukowskim; Mąkowski jako nau­
czyciel tymczasowy do szkoły kat. w Śiekowie w powiecie ko­
ściańskim; Jabłoński w Jarocinie jako nauczyciel tymczaso­
wy do szkoły kat. w Skalmierzycach; Linke potwierdzonym 
został jako nauczyciel przy szkole kat. w Ludómach w powie­
cie obornickim a Samulski przy szkole kat. w Droszewie w 
powiecie pleszewskim. Nauczyciel Kraje wicz przy szkole 
kat. w N. Przysiece zwolniony został z urzędu. W obwodzie 
rejeneyjnym bydgoskim potwierdzeni zostali jako nauczyciele: 
Woźniak przy szkole kat, w Kiszkowie; Jaskólski przy 
szkole kat. w Wymysłowie w powiecie mogilnickirn; Pawlik 
przy szkole kat. w Wygodzie w powiecie inowrocławskim; Ku­
sz czyńs ki przy szkole kat. w Podlesiu kość, w powiecie wą- 
growieekim: Pałżewicz powołany został jako nauczyciel tym­
czasowy do szkoły kat. w Łabiszynie; Ponicki jako 2 nau­
czyciel przy szkol# kat. w Gołańczy; Perzyński jako 4 nau­
czyciel przy szkole kat. w Trzemesznie; Dymek jako 3 nau­
czyciel przy szkole kat. w Żninie; Świątkowski do szkoły 
kat. w Oleśnicy w powiecie chodzieskim; umarł nauczyciel P a- 
włowski w Rgielsku w powiecie wągrowieckim.

— * Liczba studentów uuiwersyteckieh z W. Księ­
stwa Poznańskiego wynosiła w zimowem półroczu 1871—72: 
404. Katolickiej teologii słuchało 5, protestanckiój 10; prawa 
108; medycyny 149; filozofii i historyi 97; matematyki i nauk 
przyrodzonych 26; nauk państwowych 9. Najwięcej bo 177 u- 
częszezało na uniwersytet berliński; 138 poświęcało się naukom 
we" Wrocławiu, 55 w Gryfii, 15 w Hali, 9 w Królewcu, 7 w Mo­
nachium i 3 w Getyndze.

— * W Berlinie zoiarł w dniu 16 bm. w szerszych kołach 
znany dr. Gottheil z Międzychodu, jeden z najstarszych leka­
rzy naszego Księstwa.

— * Na tegorocznych protestanckich zebraniach sy­
nodalnych w W. Ks. Poznańskiem obradować będą nad na- 
stępującem pytaniem: Jak ma postąpić sobie kościół protestancki 
z osobami, które w razie zaprowadzenia ślubów cywilnych, po­
przestaną tylko na ślubie sądowym z opuszczeniem błogosła­
wieństwa kościoła?

— * Postęp w Japonii. Gazeta N. J. H. z 18 bm. pi­
sze: „Członkowie poselstwa japońskiego w Ameryce otrzymali 
ważne depesze rządowe, tyczące się chrześciaństwa w Japonii. 
Ogłoszony w końcu kwietnia" dekret cesarski znosi wszystkie 
edykta przeciwko cbrześciaństwu, która od trzech przeszło wie­
ków miały moc obowięzująeą w kraju. Dekret ogłoszono w 
imieniu młodego cesarza z gabinetu Tenna. Kapłani buddyjscy 
usiłowali stawić opór i wymódz odwołanie dekretu. W tym 
celu znaczna liczba bonzów postanowiła nastraszyć monarchę 
cywilnego i jego radzców, przez gwałtowne wtargnięcie do pa­
łacu. Straż pałacowa stawiła energiczny opór i rozpędziła na­
trętów szablami. Cesarz zresztą miał za sobą spokojne posłu­
szeństwo ludności, co odejmowało siłę przeciwnikom.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 25 czerwca Pro­
spera i Wilhelma Opatów, w kalendarzu słowiańskim Włastimiła.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 39, zachód o godzinie 
8 minut 25. — Długość dnia 16 godzin 46 minut.

Dnia 25 czerwca 1325 chrzest i zaślubienie Anny Aldony 
Kazimierzowi W. — 1447 koronacya Kazimierza Jagielończyka. 
— 1628 klęska Szwedów pod Kwidzynem. — 1794 bitwa pod 
Siołem.

(g.) Brodzisk, 15 czerwca. [Nagląca potrzeba za­
łożenia towarzystwa przemysłowego i kasy pożycz­
kowej.] — Miasto nasze, posiadające tak drogocenny skarb, 
jakim jest ta sławna studnia, która wody do warzenia piwa gro­
dziskiego dostarcza i która w ten sposób kasę miejską corocznie 
kilku tysięcami talarów zasila, należy bezwątpienia do lepiej upo­
sażonych miast naszego Księstwa, a pomimo to podatki u nas 
dosyć mocno dają się ludności polskiej we znaki. Gdyby mnie 
kto o przyczynę tego słowami Klonowicza: „Gzem się to dzieje ?“ 
zapylał, to odpowiedziałbym mu wyjątkiem z Fusa: „Bo co się 
zrodzi na polskim ugorze— połknie to morze“.— Co tutaj przez 
morze rozumiem, domyśli się każdy, który korespondencyą 
moją w nr. 130 Dziennika przeczytał. Z takiej Kalifornii miej­
skiej wykopują zwykle najwięcej złota ci mieszkańcy, którzy 
stosunkowo do swej majętności lub rocznego dochodu najwię­
kszy podatek płacić są obowiązani. Znaną bowiem jest rzeczą, że 
w mieście takióm jak Grodzisk, gdzie istnieje podatek od miewa 
i rzezi, nie płacą mieszkańcy tak zwanego podatku pogłównego 
czyli klasowego, lecz podatek dochodowy, a ten nader rzadko 
sumiennie bywa ustanawiany, bo któż właściwy dochód kapita­
listy, kupca lub zamożnego przemysłowca dostatecznie obliczyć 
jest w stanie? Klasa ta, która się u nas z samych prawie cywi- 
lizatorów składa, bardzo małą dorzuca cząstkę do podatku od 
miewa i rzezi, bo majętni żywią się najwięcej zwierzyną, pta- 
stwem domowem, nabiałem i rozmaitemi innemi produktami, nie 
podlegąjącemi tejże opłacie. Jeżeli do tego dodamy jeszcze 
znaczny podatek kościelny, który tutejsza ludność polska od 
kilku już lat na budowę parafialnego kościoła składa, natenczas 
dojdziemy do przekonania, że ludność niemiecka i żydowska stó- 
sunkowo najmniejszy płaci podatek. Jeżeli więc nowa cywili- 
zaeya znajduje się u nas na polu otoczonem opieką władz miej­
skich, gorliwością nauczycieli, a prócz tego zasilana funduszem 
miejskim i groszem polskim, to wtenczas dziwić się nie można, 
że szybkim postępuje krokiem. To też z tego powodu każdy 
tutejszy Polak powinien się starać o to, aby niebezpiecznego te­
go nieprzyjaciela zatrzymać w biegu. Dziś przy rozbudzonóm 
życiu pubiicznem nie tajne są środki na rany nasze. Jednym 
zaś z najlepszych takich środków są bezwątpienia towarzystwa 
przemysłowe i kasy pożyczkowe. Pud tym bowiem sztandarem 
łączy się gromada ludzi w celu zabezpieczenia sobie i nagroma­
dzenia środków egzystencyi i stara się wedle jednego planu u­

rzeczywistnić każde zadanie życia; albowiem najważniejszą ich 
czynnością jest podniesienie dobrobytu i pomaganie w trudnych 
początkach rzemieślnikom i fabrykantom. U nas istnieje wpra­
wdzie jakiś Vorsehussverein, lecz sama już nazwa jego powiada, 
że Polacy korzystać z niego nie mogą, jak tego liczne mamy 
dowody. Przed niedawnym czasem nawet obywatel miejski, p. 
Cz., Polak, którego majętność około 12 tysięcy talarów ma war­
tości i żadnym długiem nie jest obciążoną, nie mógł stu talarów 
pożyczyć, chociaż w kasie tej pieniądze wówczas leżały! — Ma­
my tu także obok towarzystwa św. Wincentego i trzy towarzy­
stwa polskie, lecz ani jedno z nich nie jest skierowane na prze­
budzenie przemysłu, podniesienie handlu i przedsięwzięć fabry­
cznych; ho celem naszego kółka towarzyskiego jest: "w półro­
czu zimowem co cztery tygodnie, a w półroczu latowćm co ośm 
tygodni zabawić się wspólnie. Filia Harmonii naszśj śpiewa i 
bawi się po swojemu, a o centralną Harmonią w Pojznaniu nie 
troszczy się woale. Stowarzyszenie czeladzi katolickie uczy mo­
ralności i pobożności, podwyższa uroczystość obrzędów liturgi­
cznych i nabożeństw i krzepi ducha wspólnemi zabawami i prze­
chadzkami. To zaś wszystko nie jest w stanie zażegnać burzy 
wiszącój nad głowami naszemi. Polepszenie stosunków mate- 
ryalnych ma być dla nas podstawą, do podniesienia się moralne­
go; gdyż w tem leży cała nasza przyszłość. Ażeby zaś cel ten 
osięgnąć potrzeba koniecznie założyć u nas także towarzystwo, 
w którego skład wejść muszą wszystkie warstwy społeczeństwa 
naszego nie tylko z Grodziska ale i z okolicy, a to zaś nastąpić 
wtenczas tylko może, jeżeli obywatele nasi zamiast ubiegać się 
za przodownictwem i zarządem, wyszukają raczej zdatnych i 
sprawiedliwych mężów i tych otoczą zaufaniem i szacunkiem. 
Sprawiedliwym zaś" i zdatnym nie jest jeszcze ten, który roz­
prawia wiele o swych zdolnościach, ale ten, co je w czyn zamie­
nia. Dla tego też radzę, aby wprzód ich wyszukać, albowiem 
oni się najmniej nastręczają i są jak kruszec szlachetny, którego 
nikt na powierzchni nie znajdzie, ale z głębi ziemi wydobywać 
go trzeba. Ci zaś Polacy, którym w towarzystwie takióm udziału 
brać nie wolno, niechaj ’w sposób pośredni dorzucą cegiełkę do 
wspólnej budowy.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
hhktiisk, 22 czerwca. Pogoda piękna i ciepła. Wiatr 

północno-wschodni.
Na wszystkich targach europejskich pokup pszenicy był 

w tym tygodniu nader mały i ceny miały wszędzie tendencyą 
do obniżenia się. W Anglii pod wpływem pięknej pogody stan 
ozimin się polepszył; nadzieje rychłego i obfitego żniwa znów się 
ożywiają i w skutek tego zaraz w pierwszych dniach tygodnia 
ceny pszenicy krajowej i zagranicznej cofnęły się o 1 szyi, na 
kwarterze, a ładunki płynące nawet o 2 szyi, taniej sprzedawano.

W Francyi z ustaleniem się pomyślnej pogody znikły na­
gle wszelkie obawy o przyszłe żniwo. Dostatek zdaje się być 
zabezpieczonym albo przynajmniej prawdopodobnym, chwiejne do­
tąd ceny przyjęły stanowczo charakter słabnący, tak że na wię­
kszej części placów płacono pszenicę o 50 "do 70 cent, na 100 
kilog. taniej jak w zeszłym tygodniu.

W Belgii, Holandyi i nawet w południowych Niemczech 
targi w bezczyności, a ceny chwiejne lub słabnące.

Pod wpływem tak niepomyślnych wiadomości zagranicz­
nych, niechęć do kupna była tak powszechną na naszój giełdzie, 
że przez dni kilka ani jednego szefla pszenicy sprzedać nie zdo­
łano. Jest to wypadek, który od bardzo wielu lat się nie wy­
darzył. W ostatnich dniach popłoch wprawdzie nieco minął, 
lecz pokup ciągle bardzo slaby, a ceny tak nie pewne, że ro­
bione.ofiary są o 2 do 3'/j tal. niższe jak zeszłej soboty.

Żyto prawie bez odbytu i tylko małe partyjki dla potrzeb 
konsumcyi osiągały ceny zeszłotygodniowe. Jęczmień i groch 
mało żądane.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 580, żyta ton 80.
Płacono za 2000 fun. wagi celnej czyli jednę tonę:

Za szefel berliński.
wag hol. tal. tal. śgr. fen. ä tal. śgr. fen.
125—129 83—85% 3 16 - „ 3 19 —

1. 127—128)9 81%-83 3 14 - „ 3 16 —
126—129 80—82% 3 12 - „ 3 15 —
127—128)9 79—80 3 11 - „ 3 12 —
120—124 47'/2-49‘/2 1 28 6 „ 2 — 6

. 104—108 38-40 1 11 - „ 1 13 —
. 106-109 40—41 1 13 - „ 1 14 —
gat. 44-46 1 29 6 „ 2 2 —

Pszen. białej.
„ wys. pstr, sz!
„ jasno pstrój 

pstrej
Żyta krajowego 
Jęczmienia czterorzę 

dwurzędowej.
Grochu białego podł. gat.

Aleksander Maków ski i Sp.

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskiej 

Leona Pilaskiego.
Berlin. 22 czerwca 1872.

Wypowiedziane w sprawozdaniu poprzedzającem powątpie­
wanie o dalszym wzroście cen, również i obawa przed nagła 
zmianą usposobienia giełdy okazały się w pierwszej połowie ty­
godnia bieżącego zupełnie słusznemi. "Wzmiankowane trudności 
pieniężne powstały nie tylko we Wiedniu, lecz i na placu tutój- 
szym, gdzie z powodu targu na wełnę prywatna stopa eskonto- 
wa na 3% procent się podniosła. Tak więc chęć pokupu, jaka 
w zeszłym tygodniu panowała, ustąpiła realizowaniu, a ceny wa­
lorów mianowicie spekulacyjnych znacznie staniały i to Francu­
zów o 35 e tal., lombardów o 2'/4 tal., akcyi austr. zakładu kre­
dytowego o 2 tal. Stan ten byłby niewątpliwie trwał dłużej, 
gdyby nie wiadomość pomyślna, że bank angielski zniżył pono­
wnie stopę eskontową na 3 procent, w skutek czego ustała oba­
wa przed trudnościami finansowemi, a walory spekulacyjne stra­
ty w części powetowały. I tak lombardy wzniosły się znowu 
na 123. tał., akcye zakładu kredytowego na 207% tal.; le"cz Fran­
cuzy pozostały z powodu hurtownych sprzedaży na rachunek 
paryski po najniższej cenie 213 tal. ofiarowane. Pokup akcyi 
kolei galicyjskiej nieożywiony, cena 1 procent tańsza to jest 
HOL procent.

Akcye kolei krajowych po cenach niższych bez znacznego 
pokupu; notowano akcye kolei uadreńskiej 168—165% proc., ko­
lei kolońskiej 189—183% proc., góruoszlązkićj.221' ¡.-219* 4-22l% 
proc. Natomiast uwzględniano akcye bankowe, z tych akcye 
tutejszego stowarzyszenia dyskontowego wzniosły się z 250 na 
261% proc., kończą 255% proc., banku darmstadzkiego z 187% 
na .192 proc., banku rólniczo-przemysłowego w Poznaniu z 119 
na 121% proc., banku berlińskiego z 125 na 126 proc. Prawdo­
podobnie wywołała nad spodziewanie mała dywidenda kolei ko­
lońskiej wstręt kapitalistów od akcyi kolejowych w ogóle i zwró­
ciła ich uwagę na akcye banków, które, co do wielkości dywi­
dendy, w ostatnich czasach mniej publiczność zawodzi.

Kenty, mimo ożywionego handlu, kończą niżej; notowano 
srebrną rentę austryacką 65%- 64’|B proc , rentę włoską 68—67-% 
proc., turecką 52%—52" proc., pozn. listy zastawne 92%—927, 
procent.

Ziemiopłody poniosły w tym tygodniu dalsze straty, czę­
ścią ze względu na pogoaę, zapowiadającą dobre żniwo, częścią 
pod wpływem nizkicli cen targów na zachodzie. Mianowicie sta­
niała pszenica na wiadomość, że w Paryżu cenę mąki znacznie 
obniżono przekonawszy się, jak nieuzasadnioną była w zeszłym 
tygodniu obawa o urodzaje w północnej Francyi, gdzie pomimo 
częstych deszczów stan oźminy jest bardzo pomyślny. Dobrą 
pszenicę pożądano w7 miejscu na export; na termin płacono 3 
talary mniej jak w zeszłym tygodniu, t. j. 82^*79 tal. na sier­
pień-wrzesień 75-74% tal, na wrzesień-październik 74'/4-72'/4-73l|1 
tal. za węcpel.

Za piękne żyto płacono w miejscu 3 do 4 tal. wyżśj ceny 
terminowej; na termin słabo. Notowano czerwiec-lipiec 49-50% 
tal., wrzesień-październik 51'%—49%—50 tal. za węcpel.

Okowita utraciła zrazu % talara; lecz kończy stale i wyżej. 
Ponieważ zaś większą część tutejszych zapasów nabyli w tych 
dniach fabrykanci, nasuwa się pytanie, jaki wpływ wywrze na 
cenę okowity konieczność zaspokojenia potrzeb w miesiącach 
latowych? Płacono na czerwiec-lipiec tal. 23 sgr. 26 do tal. 24 
sgr. 8, na sierpień-wrzesień tal. 23 sgr. 20-4-8, na listopad-gru- 
dzień tal. 18 sgr. 10-1-3 za 100 litrów.

Giełda poznańska, 24 czerwca.
Poznańskie stare 3'% % listy zastawne 94' 2 żąd. Poznańskie 

nowe 4% listy zastawne 92% tal. żąd. — płac. — Poznańskie 
listy rent. 94‘, tal. żąd. — Pozn. 5% obligacye prow. 100% tak 
żąd. — Poznań. 5°|0 procentowe obligacye powiatowe 100 pi. 
Poznańskie 4% °|0 ohlig. powiatowe 94 tal. żąd. Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100 tal. plac. Oblig. miejsk. 4% 
91 tal. żąd. Rumuny — talar. — Północno-niemiecka pożyczka 
związkowa — tal. pł. — Polskie banknoty 82% tal. płac. Sta- 
rogrodz. - poznańsk. Akcye kol. — płacono. — Akcye Tellusa 
(Bniński, Chłapowski i Sp.) — pł. — Prowincyonalne akcye 
bankowe — Zagraniczne banknoty 99%

Żyto: wypowiedziano — węcpli; na czerwiec 49 czer.- 
lipiec 49 lipłec-sierp. 47%-48 sierp.-wrzes. 48 wrzes.-październik 
47% jesień 47% tal. pł.

Okowita: z beczką: wypow. — kwart; na czerwiec 
23% lipiec 23% sierp. 23’/,2-23% wrzes. 21% paźdz. 19%, listop. — 
w związku — w miejscu bez beczki — tal. płac.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 24 czerwca 1872 roku.
Pszenicy piękućj, szefel po 42 kil. 

średniej 
pośledn.

Żyta ciężkiego • 40
■ średniego
■ pośledn.

Jęczmienia wielk. • 37
■ drobn.

Owsa • 25
Grochu do gotowań.- 45
Grochu na paszę
Kzepiu zimowego • 37
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki

Ceny.
Najwyż. 

tal. sgr. fn.

Średnia, 
tal. sgr. fn.

51-

Najniższa, 
tal. sgr. fn.

22

7
6
21 6

35
50
45
45

Kartofli 
Wyki
Łubinu żólt.

- niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białej

— * Błąka. Berlin,22czerwca. Mąka pszenna per 100 
kilo nr. 0 ll%-10% tal. nr. 0 i 1 10'z2-10 tal. rżana nr. Ó 8'%, 
7% talar, nr. 0 i 1 7%2-7% tal. czerw. 7 tal. 10%-9% sbr. pł., 
na czerwiec-lipiec dito, lipiec-sierpień 7 tal. 12%-9% sbr. sier- 
pień-wrzes.-wrzes.-paźdz. 7 tal. 14%—12% sbr. pi.

Gtełda herlinska, 22 czerwca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72—84 tal. wed. jak. żąd.;

na czer. 80% płacono, czer.-lipiec 79% płacono, lipiec-sierp. 
77'/,-%-77-% płacono, sierp.-wrzes. — wrz.-paź. 73% paź.-list. 
— płacono. Zyto: per 1000 kilo 46-54 wed. jakości żąd.; czer. 
50%-50 płacono, cze.-lipiec 50% pł., lipiec-sierp. 50%-49%-% 
pł., sierp.-wrzesień.-wrześ.-paźdz. 5O'/4-%-49%-% ph, pąździer- 
nik-listop. dto. plac. Jęczmień per 1000 kilogr. mały i wielki 
40-50 talarów wedle jakości żądano. Owies per 100Q kilo 
w miejscu 40-50 wed. jakości żąd., czer. 47-%-47 czer.-lip. 46% 
plac., lipiec.-sierp. 44 płacono, sierp.-wrześ.-wrzes-paźdz. 44 
tal. pł. paźdz.-list. — Groch per 1000 kilo do gotow. 51-58 tal., na
paszę 46-50 tal. Rzep per 4000 kilo----- tal. Rzepik na wrz.-
paź. 103 tal. Olśj rzepiowy per 100 kilogr. w miejscu 22% tal. 
płacono; czerwiec 22%—23 pł., czerw.-lipiec 22% lipiec-sier­
pień — sierpień-wrzes. — wrzesień-październik 23%, płacono, 
paździer.-listopad — listop.-grndzień — Olej lniany per 100 
kilogr. w miejscu 25 tal. Olej skalny pl. 100 kilog. w miej­
scu 13% tal; czerwiec 12%, czerwiec-lipiec-lipiec-sierpień. — 
sierpień-wrzesień -- wrzes.-paźdz. 12% paźdz.-listop. —• plac, 
listopad-grudzień — grudzień-styezeń — Okowita per 
100 litr, po 100%—10000% w miej, bez becz. 24 tal. 10 sbr. 
czerw. 24 tal. 7—5—7 sbr. czer.-lipiec — płacono, lipiec- 
sierpie 24 tal. 7—6 sbr. płac., sierpień-wrzesień 23 tal. 10—5—8 
sbr. wrzes.-paźdz. 20 tal. 10-5-7 sbr. paź.-list. 18 tal. 18-20 sbr. 
listop.-grud. 18 tal. 3—5 sbr.

Biursa telegraficzne.
SZCZECIN! 24 czerwca 1872.

Stan powietrza: piękne
Pszenica: słabo 

na czerwiec 79 
na czerwiec-lipiec 78 
na wrzesień-październik 73'/2

Żyto: siabo 
na czerwiec-lipiec 47% 
na lipiec-sierpień 47% 
na wrzesień-październik 49

Olćj rzep.: stale 
w miejscu 23% 
na jesień 23'/9

Okowita: stale 
w miejscu 23 %2 
na czerwiec-lipiec 24 
na sierpień-wrzesień 23%, 
na wrzesień-październik 203,

I

BERLIN,
Stan powietrza:

Pszenica: słabo 
na czerwiec 
na czerwiec-lip. 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto: słabo 
w miejscu . . 
na czerwiec 
na lipiec-sierp. 
na wrzesłeń-paźd 
Olej rz. spok. 
w miejscu . . 
na czerwiec 
na. lipiec-sierp. 
na wrześ.-paźdz. 
Okowita: ’siabo 
na czerwiec 
na lipiec-sierp. 
na wrzesień-paźd 
Owies: strzyra. s.

24 czerwca 1872.

kurs
początk.

kurs
końcowy

kura 1 Kura 
początk. 1 końcowy

7872 Olej skalny: j

— w miejscu 13
723|t 1

Marcli. pozn. E. B. 58% ,
49 Pruskie oblig. p. _
49 Nowe pozn. list. z. —
49 Pozn. rent, listy —

49% Kolej żel. państ. 213%)
Lombardy7 . . 123%)

20’I Aust. losy z 1860 — 1
Włoska renta . 67% i

,12 Amerykany . 96%
Austr. akc. kred. 207 78JO F • Pożyczka turecka 52
7')2 % Rumuny - — ’

24 6 Pol. listy likwid. —
24 4 Rossyj. banknoty20 7 Austr. renta sreb. — i

Usposób: stałe I

46’),

SPROSTOWANIE.

W ostatnim numerze Dziennika w kilku sło­
wach odpowiedzi Kuryerowi i Orędownikowi na 
pierwszej kolumnie w 6 wierszu od dołu, czytaj za­
miast czynione, użyte.

KORESPONDENCYĄ REDAKCYI.

Anonimowi Jeden za wielu ze stemplem poczto­
wym Pleszew 20 czerwca:

Ostrzeżenie Pana rozśmieszyło nas serdecznie. Na 
„miłosćgojczyzny“ zaklinamy Pana, miejże tę zwyczajną 
ludziom odwagę „bez wyrzutu sumienia“ podpisywania 
się. — Co do nas, droga nasza jasna — idziemy nią i 
iść będziemy, cokolwiekbądź, wytrwałe. — Strachy na 
Lachy!
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Listy
ś. p. Adama Mickiewicza

do

Nauczyciel domowy, Ludwika Ciottsclialka
w Berlinie

zdolny chłopców przysposobić do wvż-.bailk i llälldöl produktów i W6łny 
klas ^Anl-nie mieleni SW NEUE KOENIGSSTR. 3Î

Adres: ÏÏ. M. Exp. Dziennika Pozn.j
(3029)

tuż przy Aleksander piat z.
[2825]

îlïo 1. narożnik ulicy Woduój 
jest od 1. Październ. b. r. mieszka

do tonserwów
z hernietyczném zamknięciem

Pani Konstancyi
są do nabycia w El;spedycji 
Dziennika Poznańskiego po 
zniżonej cenie 10 SgT.

Ó żwrot 2 tom.
Kołłątaja

uprasza \3013)
Rymarkiewicz, pref.

~ BIURO STRĘCZEr
Guwernerów, Guwernantek i Bon 

Francuzek i Angielek
Pani Zaleskiej,

dawnej uczennicy Hotelu Lambert, w Pa­
ryżu rue Borchant 11 (Batignolles). 

Obecnie dostać można Guwernerów, Gu 
wernantek i Bon za niższe, jak przed woj
na wynagrodzenie. (1274)

"Upraszam frankować listy.

W fóiicsy ciellta,
Polka, z wyżsźćm wj kształceniem i 
muzykalna poszukiwana od św. Mi­
chała r. b. Uprasza się o zgłoszenie się 
z dołączeniem świadectw pod adresem 
T. C. żjiiu poste restante.

12895)

Główny skład polskipiwa w
zagranicznego i krajowego

W. Sobeckiego
znajduje się przy Ulicy Szli olisćj 11.

Świeżą zdrową słoitilię 
1 funt brutto po 5 sgr. przy 
partyacli większych znacznie 
taniej poleca (3033)

Izydor Busch,
Plac Sapieżyński 2.

’----— —-------------------------
Czemu cierpieć? (lOlMe

Łamanie w kościach, ból w biodrach i Z polecenia Ostdeutsche Bulik sprze- 
krzyżu, migrena, reumatyzm, stężałośćHawaĆ będę przez publiczną licytacją 
członków, zganię w boku, kurcz w iydkachjw gro&ę dnia 26 Czerwca O

"Bkbs
Jedno natarcie sprawia już ulgę,a w krot- do lOzebiama. (JUiO)

kim czasie ustąpią zupełnie te cierpienia. Warunki kupna ogłoszone będą przed 
Cena 1 flasz: oryg. 1 tal. Do nabycia u mnie Upytacya
tylko samego. (2649) 4 •'*'

nie na SBijióm piętrze składające polecają (2946)
Się z 4 p<»koi, ^abimtu, ku. . Kilinski i Sp.
clini i td. do wynajęcia. (’2943)

Mag. porcelany, szkła, lamp itd
N turalne wody mineralne

najświeższego nalewu (2646) 
i sole kąpielne, jak

Kreuzuacliśka, Bliemska 
Kołohrzegska, sól morska i t. d.
u Dr. HSitMl4iewiC25O9 Wilfr. ul. 22,

Dla szanownych wodę 
pijących, ogród mój 

otwarty do użycia.

Karol Simon, weterynarz, 
wynalazca Fluidu i opartej na nim sztuki 

leczenia — Leszno.

Aukcya.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę przez puidiczną licytacyą w
czwartek «5. i>. im.

przed południem o godzinie 9 w lokalu au­
kcyjni m przy Magazynowej ul. Nr. 1 należą­
ce do konkursowej masy We po Id a, 
przedmioty złote i srebrne, jako to: złote 
garnitury, kolczyki, pierścionki, medal 
jony, śpilki, broszki, krzyżyki itd. i garderobę

Manheimer,
król, komisarz aukcyjny

(3030)

Rychlewski
Król, komisarz aukcyjny.

■Ä

W środę d. 3 llpea r. b. o
godzinie 11 przed południem sprzedam 
najwięcej dąąteiiiu za gotówkę na 
rozebranie przeznaczone, w do­
brym stanie znajdujące się (3027)

dwa domy i przybu­
dowania przy ulicy 
św. Marcina N. 18 i 19.

Warunki ogłuszę przeu sprzedażą. Orunie, komisarz aukcyjny.

Nakładem Tygodnika Wielkopolskiego wyszła rozprawa

O Mazurach“
1

Zbiór pieśni gminnych
ludu mazu pskiegow Prusaeli WseJMMluicłi.

S“* Do nabycia we wszystkich księgarniach i w Eksp. Dzien­
nika Poznańskiego po 3 Zip.

Dla cierpiących na oczy.
Pracując wytrwale zimą r. 1869/70 mianowicie wieczorem, dostałem w styczniu na­

gle tak wiele ciemnych plamek na oliudwóch oczach, iż w kiótce pracy rozpoznać, a w 
ogóle jasnego światła znieść nie mogłem. Trzy miesiące wcale pracą zajac.się nie 
mogłem. Krewna moja, która używając Stroińskiego wody na oczy dzięki Bo­
gu od zaniewidzenia się ustrzegła, radziła mi tego samego użyć środka. Po cztero- 
tygodniowem używaniu poznałem, iż plamki te się zmniejszają, a w lipcu już na no­
wo pracą zająć się mogłem. Nauczony wlasnem doświadczeniem polecam tedy wszy­
stkim Stroińskiego wodę na oczy*) (3023)

Berlin, 1872. Profesor v. Hansteiii.
*) Mej wody na oczy, którą miałem zaszczyt JKMość Fryderyka Wilhel­

ma IV osobiście z pomyślnym leczyć skutkiem dostać można prawdziwej
w P o z n a u i u u kupca W, Paulinami» Wodna ul. 4.

lii

Wrocław, Stroiński, am Wäldchen 4.

SZPRYCOWANIE BROU
HYGIENICZNB, NIEZAWODNEGO SKUTKU 1 ZAPOBIEGAJĄCE.

Samo "dostateczne do uleczenia bez użycia żadnych innych środków. Znajduje się w 
głównych aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, P» BBOV, Boule­
vard Magenta, 158, — (Ząiląć należy prospektu) - 30 lat powodzenia. (-MJ/j

Tylkoltal.
kosztuje oryginalny los udziałowy do I? 
lipen rozpocząć się mającego dru­
giego ciągnienia 262 przez państwo 
przyjętej i gwarantowauej loteryi pienię­
żnej która w 5 miesiącach 29,400 wy­
granych, losów wolnych i premią w 
liczbie ogólnej __

1 milioma 861,550 tal.
obejmuje, a mianowicie wygrane (wnaj- 
szcześliwszym przypadku) 100,000 tal. 
albo 60,000 tal. 40,000 tal. 24,000 
tal. 16.000 tal. 12,000 tal. 10,000 
tal. 3 wygrane po 8000 tal. 3 po 
6000 tal. 4 po 4800 tal. 4400 tal. 
7 po 4000 tal. 6 po 3200 tal. 53 po 
1200 tal. 103 po 800 ttl. 5 po 600 
tal., 2 po 480 tal., 20 po 400 tal., 
255 po 200 tal., i 28,614 po 120, 80, 
44, 40, 20, 8, 6, 4, 2 tal., Na każdy 
Nr. przypada przynajmniej wolny los 
wartości 2 ta!., tak iż żaden, kto ma 
w loteryi tej udział nic nie traci.

Nr. ten, który padr.ie naostatku na 
iednę z wygranych w ilości 800 otrzy­
muje premię 60,000 ti 1. W j grane i 
premię wypłacam podług życzenia na­
tychmiast po nadesłaniu wyciągnionycli 
losów za umiarkowaną prowizją. Każdy 
z grających otrzymuje najdalej po 8 
dniach po skońezonem ciągnieniu urzę­
dową drukowaną listę wygranych i 
bywa o wszystkiern jak najdokładniej 
informowanym.

Oryginalne losy udziałowe do przy­
szłego ciągnienia po po 1 i 2 tal., jako 
też całkowite losy oryginalne po 4 tal., 
rozsyłam za frankowaną przesyłką kwo­
ty albo też za zaliczkę pocztową na­
wet do najdalszych okolic, upraszam 
tylko, ponieważ ciągnienie się zbliża, a 
zapas losów przez ożywiony odbiór nie 
zbyt jest wielki z zamówieniami się 
pospieszać aby u rzetelnej usłudze 
każdyflmógł być pewien.

Prospekty i bliższe poinformowanie 
udziela się gratis. (3020)

Isaac Weinberg,
Bank i handel wekslowy 

w Hamburgu.

W. Pawłowicz

z Poznania.
Szanownej Publiczności polecam swój skład najim dnkjszego 

obuwia męzkiego i damskiego. Ko'- oty na zamówienia wyko 
nuje szybko i rzetelnie. Mieszkam (30o0)

w Grodzisku
przy uljcy Garbarskiej pod Nr. 141.

Źródła w Karłowych warach
Mühl, Schloss- i Sprudel - Brunnen. 

Pastylki i sole.
Karłowe wary. Bardzo wielka ilość dowodów stwierdzających nader 

skuteczne działanie naturalnej mineralnej wody w Karłowych warach stawia 
je na czele wszystkich lekarskich wód mineralnych.

Używanie wi dy z Karłowych warów, głów-nfe polecić nu żua na choroby, 
jako to: choroby żołądka, kiszek, wątroby, śledziony, nerek, orga­
nów nrynowych. prostytucją, chorobą cukrową chroniczne cho­
roby macicy i podagrę. , .

Nadto’ można również, tym samym sposobem wody z Karłowych warów s 
używać, jak u źródeł. Zwyczajną dozę stanowi jedna butelka wody, którą albol 
zimno albo też ciepło w przestankach po 20 minut pić należy, i to o ile oko-l 
liczności pozwalają podczas przechadzki, na wolném powietrzu w domu lub na-j 
wet w łóżku. Ażeby wzmocnić działanie czyszczące wody z Karłowych warów 5 
dodaje się do niej łyżeczkę soli, zwanej Sprudelsąlz.

W zimnym stanie’ rozwalnia woda mineralna z Karłowych 1 
bardziej, jak w ciepłym.
(2006) -------- —------

Siam min rainy, sól żelazna i log
na okładanie i do kąpieli z zakładu mineralnego Slamu p.p.

s Mattoni et Gomp. w Francensbadzie
Ijako środek zastępując)' żelazne ślamowe kąpiele i wysoko ceniony do kuracyi 
¡ wstępnych i końcowych, zwłaszcza wszystki. h chronicznych stanów choroby, 
i przy których okazuje się. brak krwi, niedostateczne tworzenie się krwi osłabię, 8F 
¡nie arganów, innerwaeya i powolne funkeyonowanie organów. »

Kwaskowe źródło Giesshübler
,,Eonig Otto’s Quelle“ pod Karlsbadem.

Najczystsza alkaliczna woda kwaskowa
codziennie świeżo nalewana, do nabycia przez

jGiessliiablerską administracja u«(l/ą

Mattoiii & Knoll w Karlsbadzie.
Broszury, cennik etc. gratis.

CHOROBY DZIECI.
« SYROP CHRZANOWY Z JODEM

PP. GBTMATJŁT .et Ć. aptekarzy w PARYŻU _
Skuteczniejszy środek od tranu wielorybiego.

Tran rybi winien swe własności leczebne obecności jodu, który 
ryl się w nim znajduje, na nieszczęście wiele osób nie może znosić tranu 
łU wielorybiego. Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych niedogodno- 

ści i zastępuje wybornie tran rybi. Rzeżucha, która wchodzi w skład 
j jego, zawiera jod w stanie naturalnym, który zostaje w połączeniu 

(:»tc z'sokiem wyłącznie krew przeczyszczającym i siarczanym z roślin 
anti-skorbutycznych jak chrzan i marchew. (300)

Przepisywany on jt st przez wszystkich lekarzy paryzkich, kiedy 
-SW idzie o wyleczenie łymfatyzmu, skrofułów, krzywienia się 

kości pacierzowej, bladaczki, rozmiękłości ciała, na- ' 
(‘ brzmienia gruczołów, wyrzutów i strupów na głowie i 

obliczu, tak częstych u dzieci młodych i znanych powsze- 
|i cbnie pod nazwiskiem “zołzów. Nieoceniony jest w pierwszych 

początkach suchot, pobudza apetyt, ułatwia trawienie 
i skutkuje tak dobrze na dzieciach jak na osobacli dorosłych.

Dostać można w Warszawie w składacli materyalów aptecznych 
pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Ludwiką Spiessa; 

MA w Poznaniu w aptekach Dra Mankiewicza i Elsnera.

Wiadomość dla lekarzy.
Używa się z najpo­
myślniejszym skut­
kiem przeciw kata­
rom, uporczy­
wym kaszlom, ko­

kluszowi, nerwowej irytacyj na­
czyń płuco wych i wszelkim cierpie­
niom piersiowym. (2389)

Lekarze pąryzęy zawszę z pemy^nym 
skutkiem go przepisują. Łyżeczka od kawy 
jest dostateczną. Dostać można w Paryżu 
u dr. Chable , rue Vivienne 36; w War­
szawie wyłącznie w składzie materyalów 
aptecznych Wgo Galie; w Poznaniu w a- 
ptece dra Mankiewicza.

wszelkie clei*|fie- 
łiia nerwowe

, każdej chwili ustę- 
J P»j4 po użyciu pigu­

łek anti - newralgij- 
nych dra CRONlER. Skład w Paryżu w 
aptece p Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra fFunkietvi- 
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Gallego î Snlessa.

_ _ _____ '_____ .L___  [8491 -_____ '

Expedyc. podróżujących 
Hamburga di,Kew-Yorku

i z innych europejskich portów
3 razy tygodniowo,

po nn.jnlisyel» eenneli ułatwia przez 
władze zatwierdzony (2127)

August Behrens
17 Stubbenhuk, Hamburg.

Na żądanie przesyła się bliższą informa- 
cyą bezpłatnie.

Ogród owocowy
gubernii kijowskićj, w nim 750 drzew 

owocowych, przestrzeni morgów 8, którą 
drzewem owocowćm jeszcze ma być za­
pełnioną, wraz z domem o łch pokojach 
" opalem ile potrzeba, oddaje się dzie­
rżawę na lat 12—20 wyłącznie spe- 
cyjąlnenni ogrodnikowi na warun- 
;ach kon-erwacyi w pierwszych latach 

w dalszych za niewielką opłatę dzie­
rżawną. Bliższe informacje w kanto­
rze informacyjno komisowym A. Kor- 
paczewskiego w Warszawie. Krak, 
przedmieście No 73. Ofertujący raczą 
dołączać ¿nurki. (283.9)

y 
Ni
¿p •

Ze wszystkich pigułek czyszcących jedynie.

prawdziwe ziarna zdrowia
!są upoważnione we Frąncyi. Od lat 70ęiu w użyciu 
tużnane zostały powszechnie jako jeden z najskute- 
'czniejszycli środków przeczyszczających. Można je

_______zażywać dowolnie naezczo jak przy jedzeniu. Wj’
magać należy, aby naTażdem pudelku i na prospekcie znajdował się podpis: A. ROU
VIEVE początkowe litery A R. na signum fabryki. (394)

W Paryżu w aptece pana Leroy, ulica St. Augustin 4 5; w Pozna 
niu w aptece dra Mankiewicza; we Lwowie w aptece pana Mikolascb 
w Krakowie w aptece pana Tra uczy ń ski eg o. _________________

GRÀINSüeSÂNÏÉ

O

E$DĆC)X)EKZ
od razu uśmierzający migrenę, ból głowy gwałtowy i newral- 

ćjk gię, biegunki i rznięcie w żołądku,

W ZWANY

GUARANA
fRGRMÄW.n6ÄÄ»«PA^u

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocukrzonej i zażyty, 
dostatecznym jest do uśmierzenia nątychmia-t najgwałtowniejszego 
bólu głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia żołądka i biegunki.

® Spzedaje się w pudełkach zawierających dwanaście proszków.
V Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby każdy proszek 

był opatrzony podpisem Grimault et Comp.
Dostać można w Warszawie w Składach Materyalów aptecznych
Mrozowskiego, Gallego i Spiessa; w Poznaniu w 

jjj aptece Dr. Mankiewicza.
pp.

(299)

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 22 czerwca 1872.

Poszukuje się

kupna
za zaliczką 16 do 20 tysięcy tal. 
Życzeniem|jest: dobra ziemia, z do- ) 
bremi budynkami i kompletnym 
inwentarzem. Agenci nie będą u-

i. Bliższa wiadomość pod 
adresem A. 11. poste restante

rześińa.____ _ (3022)
Dom Żórawie-

nieć p. Janowcem 
poszukuje 1O© ma« 
eiór do chowu. Ła­
skawe oferty franco. 

_____________(3025)
W niedzielę 

3©go czerwca 
o pierwszej godzi­

nie po południu, 
sprzedawane będą

w Dominium Rzadkowie ¡iod Mia­
steczkiem, za gotówkę więcej dającemu, 
około 40 sztuk rocznych, dwuletnich 
i trzechletnich źrebcy. (2853)

Zarząd Dominialny.
Sprzedaż drzewa.
W lesie Główny, | mili od Po­

znania tuż przy żwirowce, sprzedawać 
będzie począwszy od dnia dzisiajszego 
leśniczy K i e n i tz, sosnowe szczy- 
py, drągi, tyczki i żerdzie.

(2979)
Dom. Żabno pod Mosiną ma na 

sprzedaż, z powodu zaprzestania sie­
wania rzepiu trzyrzęduwy mało używany

siewnik do rzepiu
wraz do tego zastósowanem obsypy- 
waczem trzyskibowem z fabryki Ce- 
gie’skiego, (3009)

Franciszek Nędze wic z, ojtrnaliiik 
Żonaty, gotowy zarażeni pełnić obowiązki 
służącego, potrzebuje służb)' od 1 paździer­
nika rb. Mieszka w Grabuwie ped Borzyko-
wem w pow, Wrzesińskim. (2989)

A kwizgrań.-niastrych. 
i erlińako-zgorzelicka 

dito z pierwsz. pań. 
I erl.-poczdam.-magdb.

< rlińsko-szczecińaka 
zvska kolej zachodn.

1 i . Ils.-żóraw.-gubeńsk.
dito z pierwsz. pań. 

!(»■ 1. po praw. brz. Odry 
dito z pierwsz. pań. 
a: chijsko-poznańska 
dito z pierwsz. pań. 

D lnoszląz.-march. 
i ćrnoszląs. kol. lit.A.G.

dito lit.B.
V, jcIh dniopruska kol. 

południowa 
dito z pierwsz. pań. 

N ■ dreńska
dito z pierwsz. pań. 

dito lit. B. 
Qtiirogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
i i zesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 
A 1 str.-franc. kolej pań. 
Ai.str. półn. zachodnia 

dito kolćj Rudolfa 
dito kolćj połudn. 

W11 iersko-galicyjska 
W rszawsko-bydgosk.
< Mr.zawsko-wiedeńsk. 
LLbiety kolćj zachód. 
W ocławsko-warszaws.

kole i żelaznych.
4 467» pb
4 82% p).
5 WO3-» pl. /
4 1677, pl.
4 193 pl.
5 1153,» pb 1
4 64% pł. 1
5 85% pl.
5 118 pł.
5 119% pl.
4 587, pl.

827, pl.
4 95 pl.
3% 221‘|, pł.
37, 1927, pl.

4 463/, pl.
5 70% pl.
4 166-5% pl.
5 — Pł-
4 94% pl.
47, 100'!, pł.
5 81 pł.
5 39’ , pł.
5 no5/»-3» pi.
5 2137,-12’/»-13 pł.
5 130'/»-% pb
5 — P1-
5 123%-27,-"e pł.
5 - pl
4 — pł.
5 87 pł.
5 115% pl.
5 — Pb

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I ends. 4'Ą
dito II ends. 5
dito III omis. ¡5 

Berlińsko-zgorzelicka 5 
Berl.-poczd.-magdcb. 

lit. A i B. 4
lit. C. ,4
lit. D. 5

Koloń. - mind. I ends.
dito II dito
dito II dito
dito III dito
dito III dito
dito IV dito
dito V dito

Marcbijsko- poznańska
Magdeb-ba bersztacka

4

¡4/5
5
4 ,•
¡4

dito z r. 1865 4’/,
dito z r. 1870 5

Górnoszlązka litera A. 4
dito litera B. 3'/,
dito litera C. 4
dito litera D. 4
dito litera E. 3V2
dito litera F. 4‘/¡
dito litera G. 4%
ditt litera H. 4'/a

Górnośl. hrzegs-.-niskad'/j 
dito kożlo-bogumiń. |4 

dito 111 endsya 4% 
dito IV endsya 4'/2
dito IV euiisya ¡5

92'/2 pl.
99 pl. 
í 9 pł. 
10211, Pl-

— Pl- 
91'lt pl- 
993 , pl.
99 pł.
— pł.
— pł.
— pł. 
997. pl- 
9D, pł. 
91'A pl- 

¡ — żąd.
997, pł. 
99‘/2 pł- 
101 pl.
— Pl-
— Pl-
— pł.
— Pi- 
84'/» pł.

I 100 pł.
99 żad.
99 żąd.

96’|, pł. 
99'/» żąd. 
99’ » żąd. 
102% pl.

Górnoszl. starog.-pozn.
dito II endsya 
dito III endsya

Wsch.-prus. kol.połudn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg.Odr.

4
4'A
4V2
5 
5 
5

— Pł-
— Pl-
— pl­
iai •/, pi. 
101% pł. 
102> 4 żad.

•Varszaw.-wied. III em. 5 
dito małe 5

967, pi.
96', pi.

Niemieckie papiery.

Zagraniczne obligacye pierwotne

Charkowsk.-azowsk. 5 
Central Pacific. 6
Allabama i Cattanooga 8 
¡Cldcago-Southwesstern 7 

dito małe ¡5
Charków- kremencz. 5 
Gal. kolćj Karola LudwJó 

dito II endsya 5 
dito III endsya 5

Jelecko-orelska 5
Jelecko-woroneżka 5 
Kozlowsk.-woroneżka 5 
Kursko-Charkowska 5 
Kursko-Kijowska 5 

dito mała 5
Lwowsko-czerniejows. 5 

dito II endsya 5 
dito III emisya 5

Moskiews.-riażańska 5 
Moskiews.-smoleńska 5 
Austr.-frane. kolćj 3 
Węgiers. kolej wschód. 5 
Riażańsko-koziowska 5 
Szujsko-iwanowska 5 

dito mai. 5
Warszawa.-wied. B em. 5 

dito małe ¡5

— Pl- 
877, pł.
68% pł.
92 pł.
— Pł- 
94 pł.
943t pł.
92% pł.
89', żąd.
933 » pł.
91 pł.
957, pl.
94' 4 pł.
957, pł.
9512 pł.
71'/» pł.
82% pl.
73»!» pl.
97% pł.
94% pł.
295?/, pl.
743/, pł.
957, pł.
94 pł.
— żąd.
96' 4 pl. i żąd. 
96'/, pł.

'ółn.-niem. poż. związ. 
Dobrow. poż. państw. 
Boży czka państ. z r. 1859 
łbligi długu państwa 
¡'reía. poż. pańs. z 1855 
Listy zas. wsch. prus. 

dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie («owe) 
Szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Ziiehodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito

II serya 
dito

Listy reut, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

5
47,
5
37,
37,
37,
4
47:
5
3% 
4 
47, 
4 
37, 
4 
4
37,
4
47,
5 
4 
4 
4 
4 
4

un pi.
101 pl.
— pl.
91% pl. 
121% pl-
85 pł.
943/, pl. 
100% pł. 
100'!» pł 
83 pł.
927» pł. 
lOl3/» pl- 
92% pl.
86 pł. >

Pi-
Pi-/ 1 

82% pl. 
927» pł. 
100% pl. 
104 pł.
- Pl- 
957, pł. 
95 pl. 
957, pł. 
96'» żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

4% 647» ult. 64’ » 
47s|58%ult. 587, 
4 883 , pl.
— ¡94 pl. ult. 94

Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu

Austr. losy ż 1858
dito losy z 1864 

Rosjsk.polak.oblig.skar. 
Polś. listy zast. III em.

dito nove 
Pols, list. li ; vi :icviu.
Ameryk, po 

dito 
dito

VI
,/:z. %8-

B

pożyć. 
Bum. oblig. ikoí. żyíike

I Renta franchzka
Włoska repta 

sycz, turecka z 
dito z

żal.

5 116’u żad. Stowarzysz, dyskont. 1
— 887, pł. Hamburg«, bank han-.ll. 5
1 75’!, pt Gotajski bank krelyt. 1
4 75' , pl. Hanowerski bank ■ Ł
5 75% pl. Heski bank 4
4 64% żąd. Królewiecki bank stów. 5
6
6

96' » pl. ult. 97 
93' , ult. 98 pl.

Kwileekiego i Sp. bank 5

5 96% pł. Magdeb. stów, bankowe i
5 93% pł. Magdeb. stów, mekler. 4
— 967, pł. m. 933 , Magdeb. bank pryw. 4
— — Pb Meinigski bank kredyt. 5
5 843 , ult. 857» pt. Anatryack.zakia i. kre 1. 3
5 673 „ ult. 677» Austr.-niemieeki bank I
5 52 ult. 52 pj. Wscho lilio-niem. bank >

)¡6 61% pb Ostdeutsche Produk. B 
Pomors. bank. ryc.

i
! 1

Akcye bankowe i banków kredytowych.

pl

Fow. bank depozyt.
Bęrlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Beriińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskom 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowo 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród

dito dito Unii

99 pl.
156 pl. 
126 pl.
90 żąd. 
115%’ pl.
— Pl- 

llO’l, pl. 
1277, pl. 
— pł.
103 pi. 
1167» pl. 
1917» pl- 
115% pl. 
12% pl. 
102% pl. 
117% pb

¡2553/, pt.
¡121 pt. ¡żad. 
11137» żąd. 
40U|, pb 
943 , pl. 
¡110-1067, 
1217, pb

Pl

Poznańs. bank prowiacą i 
Frusk! bank akcyjny.5 
Pruski bank akc. ceatr.jó 
Prowinc. stów, dyskont) i 
Szląskie stowirz. bank.|4 
Szczecin, hau i stowarz.i

117% pl- 
¡123% pl. 
110 pt. 
152 pl. 
2)7%-% 
120% pt. 
1057, pl. 
9) pi.
110 pl. 
LL4 pl. 
136% pl. 
1237» pl. 
151% pl. 
160% pl. 
10Q7, pł.

pl.

i żąd

Moneta w zlocie, srebrze 1 papierach
Fryderyksdory 

¡Korony złote 
¡Napoleonsdory 
Imperyaly 
Dolary
/Joto w sztab.funt celu. 
Srebra funt celny 
Źągrąnicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

1133, pł.
9. 73|, pł.
5. U pl. i żął. 
5. 16 pl.
1. U7» pb
463'/, żąd.
29. 20 pi.
994 , pl.
907.» pb 
83 pl.
83 pl.

----------- ---------—f-.
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